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PO W RÓ T P. M INISTRA ZALESKIEGO.
(Telefonem  od  naszego korespondenta I 

.W arszaw ą, 31. lipca. (ab) W  dniu 
w czorajszym  po dłuższym  urlopie spę­
dzonym  zagranicą pow rócił do W arsza­
wy p. m inister spraw zagr. Zaleski, p o ­
witany na dw orcu  przez w yższych  urzęd
n ików  min spraw zagr W  dniu dzisiej
szym  obejm uje p, m inister sw oje n or­
malne agendy.

 O-----
PO W R Ó T MIN. PRYSTORA. 

W arszawa, 31. lipca. (Tel. G. P.) Ju­
tro wraca z rrlopu minister pracy i op ie­
ki społ. P ryslor j obe jm u je  urzędow anie.

 ----O-----
LOKAUT 40(1 TYS. ROBOTNIKÓW  ANG.

Londyn, 31. lipca. (Tel. G. P.) Po 
w szechnje przypuszczają, że lokaut, k tó ­
ry w ybuchnął w przem yśle w łók ienni­
czym  i ob ją ł ok o ło  400 tysięry robotn i­
ków , potrw a zaledwie kiika dni.

GWAŁTOWNY UPUST ZŁOTEJ KRWI 
BANKU ANGIELSKIEGO. 

Londyn, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj Bani; Angielski stracił trzy 
rnilj. funtć w, dziś dalsze dwa mi) jony 
swego zapasu złota głównie dla Ban­
ku Francji. Zapas spadł poniżę’ mini­
malnego poziomu. Minister skarbu 
Snawden jest przeciwny ponownemu 
podwyższeniu stopy procentowej i za 
mit-rza stosować inne środki obrony.

ZGON AU JUTANTKI DYKTATORA 
TRAUGUTTA.

Warszawa, 31. lipca. (Tel. G P.) 
Zmarła tu śp Aleksandra z Piotrow­
skich Dzięgielewska, uczestniczka paw 
stania w 1863 r., wsoółpracow liczka 
sztabn dyktatora Traugutta i jego ad- 
j ci antka. Przez całe życie śp. Daię 
gielewska brała udział w ruchu nie­
podległościowym w Warszawie. W 
walkach 1920 i. pomimo sędziwego 
wieku bierze udział w niesieniu po­
mocy obrońcom stolicy, organizując 
opiekę nad żołnierzami 36 pp. Legji 
Akademickiej.

Kilka miesięcy przed śmiercią do­
czekała się niezwykłego hołdu ze 
strony swych toiwarzysizy z czasów 
powstania, otrzymując od członków 
Siow. Weteranów specjalny dyplom 
hcnoroT7y.

MIL JONO W Y ZAPIS NA PROPAGANDĘ POKOJU. 
(Do artykułu na str. 7-mej.)

TRZEJ CHŁOPCY ROZSZARPANI 
GRANATEM

Bytem, 31 lipca: , (Tel G P.) 
W Opolu trzech chłopców bawiło się 
znalezionym za miastem granatem 
ręcznym. W pewnej chwili! juden z 
chłopców pociągnął za sznurek zapal­
nika, powodując ■ wybuch. 10-letni 
sprawca wybuchu Kauczuk padł tru­
pem na miejscu, 2 jego rówieśników 
braci Tyków ciężko rannych uloko­
wane w szpital u
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„KOPERNIK
„MRRYSENIfi

C z i ś  g i g a n t y c z n a  D  ~  „ l ,  — w roii gt, bohaterka „Qio V xdis“ bosao piękn0prtm era tidfKd HlilOSSI i TOZ-tGSZ'1 tir. Rina da LIG U OKO
Akcja t .czy się nai nieprzejrzystych wodach oceanu i spalonych słońcem piaskach Sahary. Początek w sobotę i n a ­

dzielę o s/odz. 3 ciej, w dnie powszednie o godz. 3-ciei min. 30 ^o oł^dni

No w  termin komunistyczny.
1. SIERPNIA JAKO DZIEŃ „BOJOWEGO PRZEGLĄDU". — DLACZEGO 1. MAJa  JUŻ NIE WYSTARCZA. —

Lwów, 31 lipca.
Od szeregu don czytamy o przygo­

towaniach komunistycznych co 1 sier 
pniowej demonstracji i o licznych ak­
iach represyjnych, zastosowanych 
przez władze niemal 'wszystkich 
państw europejskich. Nawet tam, 
gdzie partja komunistyczna działa le­
galnie i cieszy się tolerancją, dokona 
no licznych aresztowań, rewizyj, wy 
dano zakazy obchodów publicznych 
i t. d.

Cóż to za nowy termm ten 1 sierp 
Łia? Jest to dzień, według uchwały 
konferencji komunistycznej w brukse 
li, przeznaczony na masowe wystą­
pienia „przeciw imperjalistvcznej woj 
nie i reakcji". Komitet Wyk. Kom. 
Międzynarodówki podjął rzuconą ini- 
cjatywęi, wyasygnował odpowiednie 
kredytv (komuniści przy ,pracy“ są 
bardzo kosztowni) i opracował szcze­
gółowy program obchodu. Ma on być 
„przeglądem bojowym sd rewolucyj-y 
no-proletarjackiich". Ma być skierowa 
ny przeciw kapitalizmowi, militaryz- 
mowi, faszyzmowi i socjalizmowi jako 
temu, który „przy pomocy pacyficz­
nego frazesu maskuje przygotowania 
wojenne .mocarstw kapitalistycz 
nych“ . Ma wreszcie zwalczać „paoyfi 
styczne iluzje1', powstające w związku 
z  przyjściem do władzy Mac Donalda. 
Ozy wiście te hasła programowe sfor 
mulowane zostały poło, by dość wcze­
śnie umieścić je na sztandarach i tran 
iSparentach. W praktyce zaś jakość ha 
seł nie gra roli w komunistycznych 
demonstracjach; chodzi o ruch, za­
męt, o wrzask, o niepokój, o rzucenie 
w ofierze „molochowi burżuazji" kil­
ku pobitych manifestantów.

Komitet Wykonawczy Kom. Mię­
dzynarodówki podnosi w swych in­
strukcjach konieczność masowych wy 
stąpień w zwiiązku z „blizkim kryzy­
sem kapitalizmu". Twierdzi, że nara­
stające trudności polityczne i gospo­
darcze przyspiesza wybuch nowej „im 
perjanstycznej wojny11, która jest ,,je 
dynym środfoirm oszukania mas i o- 
późmenia upadku burżuazji. Wiemy, 
co o tern .sądzić i gdzie dziś znajduje 
się największe na świccie źródło za­
czepnego imperializmu. Tak się bo­
wiem szczególnie złożyło, że 1 sierp­
nia w tym roku wypada bezpośrednio 
po konflikcie sowiecko - chińskim, 
gdzie poważną troską o utrzymanie 
poko/u owiane stanowisko mocarstw 
stanęło w dość jaskrawej sprzeczno­
ści do wojennych okrzyków, dochodzą 
cych z Mnskwy. ,

Stworzenie nowego terminu maso 
wych wystąpień komunistycznych do 
wodni, że tradycyjny 1 maja już nie 
wystarcza. I istotnie dzień ten, będą 
cy prólbą konkurencyjnych wpły­
wów wszystkich stronnictw robotni­
czych, przynosi komunistom porażki 
i kompromitacje. Wiemy przecież, jak 
było ostatnio i przedostatnio w Pol 
sce, gdzie same organizacje robotnicze 
z największą łatwością przepędziły j 
zgraję moskiewskich najmitów. Dlate , 
go komuniści wolą być bez konkuren !, 
cji i występować samodzielnie. 1

Ale co zyskają? Nie trzeba szcze- i

MASKOWANIE ODWROTU.
gólnego znaczenia pTZtrkładać do za­
rządzeń zapobiega wczych władz. Wy 
ławiając najagresywniejszych agi'a to­
rów i konfiskując część materjału pro 
pagandowego, władze zapewne zredu­
kują rozmach manifestantów i oszczę 
dzą sobie trudu przy ich rozprasza­
niu. Ale gdyby nawet nie było tych za 
rządzeń, o przebieg 1 sierpnia może­
my być spokojni.

Mimo, że w Europie nie brak ma­
terjału palnego, rola komunizmu jako 
recepty na usunięcie rozlicznych nie 
domagań społecznych i politycznych 
jest skończona. Rozpęd, nadany przez 
pierwszych apostołów tej doktryny, za 
hamował się i dziś odbywa sie od­
wrót. Mogą go przesłaniać burdy ulicz 
ne, mogą mu zaprzeczać płomienne

manifesty z Kremla, ale rzeczywisto­
ści one nie odwrócą. Rzeczywistością 
tą zas jest budzenie się herezji w par- 
tj: i jej rozpad, jessciągłe i nieprzerwa 
ne degenerowanie się samego mchu, 
który pozbywszy się rsztek znamion 
idealistycznych, zaszedł na zwyczaj­
ną, jłono opłacaną dywersję, wykony 
waną na tyłach przeciwnika w służ 
bie moskiewskiego imperjalizmu.

Jedynym, pozytywnym skutkiem 
akcji komunistycznej na gruncie euro 
pejskim je9t osłabienie mchu demokra 
tycznego przy rówr.oi zesnyrn wzro­
ście dążeń jedynowładczych i absolu 
ty&tycznych. Jest to reakcja organi­
zmu wobec niebezpieczeństwa zaka­
żenia. reakcja, będąca zresztą proce­
sem patologicznym i pi zejściowym.

ttusan ctcerdj) H słH W h i
crdsrscn ^Pclcnia Restituta66.

Bjaługród, 31. lipca. (8el. G. P.) 30. 
hm. w tutejszem  poselstw .e polskiem  
odbyło się uroczyste w.-ęczenje orderów  
Polonia Restituta 53 o ficerom  ju gosło ­
wiańskim . W ielką W stęgę Orderu P o lo ­
nia Restituta otrzym a! prezes rady m i­
nistrów  generał Z h k ow jcz , dow ódca  
miasta generał Terzicz, gen D ohicz i 
gen. M ilisaw ljew icz. Kornandorję z Gwja 
zda otrzym ało 6 generałów  krzyż k o ­
m andorski 11 generałów  i pułkow ników , 
oraz 26 niższych oficerów . Krzyż o ficer­

ski otrzym ało 7 o ficerów . Po wręczeniu 
odznaczeń poseł Babiński podejm ow ał 
odznaczonych  śniadaniem  w  poselstwie.

B iałogrod, 3) lipca. (Tel. G P.) Jed­
nocześnie z w yjeżdżającą dziś do Polski 
delegacją dziennikarzy jugosłow iańskich , 
w yjeżdżają  tym samym pociągiem  o fice ­
rowie jugosłow iańscy z rewizytą do swo- 

*ić?h kolegów  polskich. W  skład delegacji 
w chodzą generał Belicz i gen, Tasicz, 
pułk B odicz oraz 20 oficerów .

podsjrzgwaiąc go o szpiegostwo.
CłKKROBcL IVVA

Warszawa, 31. Lipca. (Tel. G P.) 
Donoszą z Bytomia., że decyzja 
władz władz iremieckich co do losu 
polskiego lcilniika śierż. Szymkiewi­
cza, ktorego z aparatem intern trwa­
no we Wrocławiu — do te j pory nie 
nastąpiła. Władze 'memieclkie posą­
dzają naszego lotnika o szpiegostwo. 
Sierż Szymkiewicza przesłuchu warno 
już kiLkakroitiiie i mimo negatyw.

SZPIEGOM A N JA CZY W  YRAFINOWANA 
ZŁOSLIWiOŚĆ?

nych wyników dotychczas go nfre 
zwolniono.

W  ikiillka gcdl2 iln po iprzymuiso - 
wam 'lląjdoiwamiiu zdairzytl1 się zabaiw. 
ny wypadek. Gdy jodan z obywatefli 
wróciławislkiclh, Scihniidt, usiłował sfo 
toymlować pilota, zasłał natych­
miast aresztowany pod zarzutem 
szpi egostwa (I)

n  ip  lajtem ztw.
PSEUDO-WAR JAT DOBRZE PRZYGOTOWAŁ UCIECZKĘ.

Berlin, 31. lipca (Teł. G. P.) B 
Hajtna.nl mcm. Kr uli osiK?rżonyo za­
bójstwo Róży Luksemburg zbiegł z 
hamlbuuskiago szpitala dlla obłąka­
nych, gdzie ostatnio przebywał, dla

zbadania stanu poczy lalnośoi. Krufł 
w  czasie spaceru w ogrodzie prze­
skoczył panikan i iftieM oczekują­
cym nań sam o cli od om

ipolicjli nędizie doipiilnowainie wyko­
nania przez lotników obowiązują 
cycb przepisów. Policja lotnicza o 
br.zy miuje specjalne samololy. Sypia 
łam samolotu policyjnego będzie 
smuga czarnego dymu. Każdy sa- 
imdloit widząc sygnał dymowy sa 
mdlofiu poiLicy jlnego, winien kierować 
się za samolotem policyjnym i obo­
wiązany jest aio lądowania w miej­
scu, gdzie mu policja wskaże.

P. DEVEY W  GDYNI.
W arszaw j. 31. lipca. (Teł. G. P.) Dziś 

doradca Banku Polskiego p Devey w y­
jecha ł z rodziną d o  G dyni na jednoty- 
godniow y pobyt, podczas którego zw ie­
dzi w ybrzeże polsk ie, zaś w drodze p o ­
w rotnej d o  W arszaw y ośrodki przem y­
słowe na P om orzu . Toruń, Grudziądz 
i Bydgoszcz. P ow rót do W arszaw y na 
stąpi ok oło  7 sierpnia.

UST/PIENIF P. DAVTLLI.
Warszawa, 31. lipca. (Tel. G. P.) 

Ustępujący poseł rumuński w War­
szawie d. DaviUa złoży w najbliż­
szych dniach swe Listy odwołując^. 
W sobotę p. DaviLla wyjeżdża do Wa­
szyngtonu na nowe stainuwiiko.

O FICEROW IE FL O TY  W ŁO SK IEJ 
W  W A R SZA W IE

W arszaw a, 31. lipca. (Tel. G P.) Ju­
tro przybędzie do W arszaw y W ycieczka 
o ficerów  i kadetów  m arynarki w łosk ie j 
ze statków „P isa1' ,i „F erru cio11. W y ­
cieczce tow arzyszy kom andor polskiej 
m arynarki Czeczot.

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO 
URZĘDNIKA IZBY SKARBOWEJ.
Warszawa, 31. lipca. (ab) W War­

szawie popełni! samobójstwo urzędn k 
Izby skarbowej Popławski, co wywo­
łało, szczególnie w sferach unzęcLni 
ków -państwowych, wielką senisację 
Przyczyną samobójstwa było poma­
wianie go o pobieranie łapówek.

P.)
zli-

MUZEA W  CERKWIACH.
Moskwa, 3.1. tópca. (Tel. G. 

Prezydjum WiCIK-a postanowiło 
kwidów ać zupełnie praktyki rePgiine 
w klasztorach: końskim, nowo dziewi­
czym i Simonowym. Pomieszcizone 
tam b ędą muzea.

Dymne sygnały plidipowietrznej
OBOWIĄZYWAĆ BĘDĄ LOTNIKÓW.

Paryż, 31. liiipia. (Tel G P.) W  o- i zasłał ogłoszony delbrel o organiza- 
statuim numerze „Journal OfficbT t cji poncji aiv> jacj jnej. Zadaniem lej

BFZBOŻNE BURZYM URKI.
M oskwa, 31. lipca. (Teł, G. P.) Ubie­

głej n ocy  zburzona została do fundam en­
tów  znajdująca się tu przy ulicy Tw er- 
skiej kaplica M atki Boskiej Twerskiej, 
która w  ciągu wielu w ieków  była  przed ­
m iotem  szczególnego kultu ze strony 
iudnoścj rosy jsk iej.

DAUKANTAS JEDZIE DO...
BRAZYLJI.

Kowno, 31. lipca. (Tek G. P.) 
Pisma podaiją, że jodan z najbliższych 
współpracowników Wakłemaraisa, b 
minister wejny, gen. Daukantas dma 
6. sieronia wyjodzie do Brazylii.

DZIEWCZYNEK NIE WOLNO BIĆ.
Berlin, 31. lipca. (Tel. G. P.) Mini­

sterstwo zdrowia wydało okóHmilk do 
W9z\stk;ch domów w ychow aw czych, 
w którem zakazuje stosowania kar 
cielesnych dla dzipwcsyr ek. Kary cie­
lesne dla chłopców stosowane są od 
lat 8 miu.
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Kucharz moskiewski
lodami z arszenikiem

OTRUŁ SZEREG
M oskwa, 31 lipca. (Tel. G. PJ W  Sa­

ratowie w  jednej z m iejscow ych  ja d ło ­
dajni kooperatyw nych  stołow nicy m aso­
w o zatruli się lodam i. Jak śledztwo w y­
kazało kucharz W aszutin, chcąc się zem -

DYGNITARZY.
ścić na kilku działaczach kom unistycz­
nych, stołu jących  się w  tej jadłodajn i, 
zamiast waniliny dosypał d o  lod ów  ar- 
szemikU' Kucharza aresztow ano. Stanie 
on  przed trybunałem  rew olucyjnym .

Czarny jak fon murzyn
a ani śladu piega

a k t  na tw ej twarzy n ie  zobaczy, To uzyskasz jednak  ty lko

L e s c h  n i t z e r a
m aścią I m ydłem

w ypróbow an e specja lne  n  fm  f '  t n  * non* '("a-
pieparacy przeciw  r  »  , t r o D l a n y m .

W  aptekach  I drognerjach  m aś-* 3'15, m y dło  2' JO Gdzie niem a, w prost 
u  flrm v A pt. Drancz i Ska. Bielsko.

M e  'rzeciui rili s io '
w całej Europie.

30.000 WOJSKA I POLICJI W PARYŻU, — ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE W WARSZAWIE. — OSTRE POGOTO-

Paryż, 31 lipca. (TpI. G. P.) Na ju­
trzejszy dzień skoncentrowano w Pa­
ryża 30.00C wojsua i policji. Areszto­
wania wśród komunistów trwają w dal 
szym ciąga. Wczoraj przeprowadzono 
ponowną rewizją w redakcji komuni­
stycznego dziennika „Humanite", przy 
czem aresztowano 2 ostatnich redakto- 
rów tego pismre pozostających na wol­
ności. Aresztowani komuniści w liczbie 
150 rozpoczęli giodówkę

Warszawa, 31 lipca. (Tel. G. P.) 
(.Przegl. Wiecz.“ donosi, 'że władze 
stołeczne wydały wszystkie konieczne 
zarządzenia dla zapewnienia spokoju 
w dniu 1 sierpnia. Zmobilizowano 
wszystkie sdy policyjne i opracowano 
plan działania celem uniemożliwienia 
komunistom jakiejkolwiek manifesta- 
cyj. Władze liczą się z tem, że komu­
niści będą się starali sprowokować 
jakaś strzelaniną między policja a tłu­
mem. Wszystkie wiece, masówki i li­
czniejsze zebramia .zostały zakazane. 
Wzbronione jest również gromadzenie 
eię na chodnikach. Wszystkie ..znako­
mitości" komunistyczne znalazły się 
.pud kluczem. Według przewidywań 
władz poważniejszych. mamiJestacyj 
można się spodziewać na Woli, na nl. 
Żelaznej ł  Chłodnej oraz na pl. Grzy­
bowskim.

Berlin, 31. lipca. (8el. G. P.) W zw ią­
zku z przygotow aniam i kom unistów  pre- 
zydjum  policji w ydało szereg zarządzeń 
P olicjo  o j  w czesnych godzin  znajdow ać 
sję będzie w pogotow iu . Ostre patrole 
krążyć będą w  poszczególnych  dzielni­
cach.

H am burg, 31. lipca. (Tel. G. P.) Po 
lic ja  w ydało odezw ę ostrzegającą lud 
ii ość przed udziałem  w  dem onstracjach 
kom unistycznych ,

WYSŁAŃCY MOSKWY W ZA­
GRZEBIU:

Zagrzeb, 31. lipca. (Tel. G. P ) 
Siod,2 two w ujawnionej aferze komu­
nistycznej, przynosi coraz nowe szcze 
góły. Prawie wszyscy aresztowani w 
ostatnich dniach komuniści uczęsz­
czali na kurs terrorystyczny w Rosji 
i byli zamieszani w tajemnicze zbro­
dnie, dokonane w okresie ostatnich 
lat.

W  PRADZE W ZY W A JĄ  DO GEN.
STRAJKU,

Praga, 31 lipca. (Teł. G. P.) Czeska 
partja Komunistyczna w zyw a d o  w szczę­
cia generalnego strajku w dniu ju trze j­
szym . W ojsk o  i policja  będą pilnow ać 
fabryki j Instytucje użyteczności pu ­
bliczne!.

W  W IEDN IU  URZĄDZĄ DEM ONSTRA­
CJĘ MIMO ZAKAZU

W iedeń 31 lipca. (Tel. G P.) Ko-

WIE W BERLINIE.
m uniści tutejsi postanow ili za wszelką 
cenę urządzić dem onstracje ua ulicach 
W iednia, m im o zakazu policji. D em on­
stracje m ają się odbyć na placu przed

Y otivk irche Z pow odu  przybycia  do 
W iednia znacznej liczby obcych  agitato­
rów , policja  wydała, szereg now ych  za­
rządzeń

Dalsze aresztowania komunistów
i

w Chinach.
Wiedeń, 31. lipca. (Tel. G. P.) We­

dług doniesień dzienników z Szang­
haju, policja uhińska aresztowała 250 
komunistów, konfiskując u nich broń

oraz odezwy, nawołujące do wywoła­
nia rozruchów w dniu 1. Bierunia
Władze chińskie zarządziły daleko 
idące środki ostrożności.

UWGILNiENIE WLOGHa , ZA boJ- 
CY (POLSKIEGO KOMUNISTY.

Rzym, 31. 'lipca. (T e l G. P.) Tiry - 
Ibumfl. w Bengamo wytdlall wyrok w 
oprawie zabójstwa koanumiiiaty pal- 
sfli felgo Damimńka SzaimplewslKiego. 
dokona nago 1. lipca ulb. noku przez 
(mieszkańca Rankaimo, meljiaikiego 
Gaisisatiego, Pa pnzeisłuchtainiu śwtiad- 
ikióiwt (miiydizy iininyimi i Pobiałka W in­
centego Tomlktiewicizai. Ikłóry zeznał, 
że zabity sprowokowali zabójcę, o.
eskarżoiuj został un-erwinniim.y

■  -• • 1111

ŚRODEK OCHRONNY -  PRZYCZYNĄ 
ZGUBY.

Nowy Jork, 31. lupką. (Tel. G. P.) 
W No.wym Orleanie yiectiał w naw * 
trze duży dom. Jak 'ustalone w  śledz­
twie, wybuch nagromadzony w piwni­
cach prostek do wyniszczenia terma- 
tów, które zagrażały budowli znisr 
caeniam

GablnsJ h w d a  otrzymał fotum zaufania.
JEDYNY PROGR VM RZĄDU: OBRONA INTERESÓW FRANCJI NA 

Paryż, 31. filpea. (Tel. G- P.) De- że mclwy-frząld faędtóe kontynuował 
klaraaja rządlu wyraża na wistępi.e dzieło Pouncairego. starając silę dio
życzenie szybkiego powrotu Poiinca. 
rego do zdrowia, poczetm zaznacza,

iprowacfelć j e  din końca. Delkiana-aja 
■stwierdza, że dzięki u z y s k a n e j  ® jł

Chińsko ^reckie rokowania
JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁY.

Szanghaj, 31. lipca. (Tel G. P.) 
W czoraj odlbyliai istię w  Mandsrfli 
pierwsza wstępna konferencja ohiń- 
slko-sowjecka. Na konferencji1 tej 
urząd sowjecki byi reprezentowany 
przez konsula getaeraiktego ZiSiSR. w

Uhaibintie, rząd chiński zaś przez 
dhińskiego koimiisairza spraw zaigrai- 
irtieizjincih w tjBafcbiiinie. Przedmiotem 
obrad konferencji była sprawa ter­
minu i miejsca oficjalnej konferen­
cji eh iińsk o -s owjeckiej

i r iM  M e  nteui m i a i
A BIAŁOG WAR DZIS1AML

} Tokio, 31. liipca. (Tel. G. P.) Zarząd 
I południowo mandżurskiej liiriji kolejo­

wej, znajdującej się pod kontroią Ja­
ponii, otrzymał wiadomość, iż w ubie­
głą niedzielę przyszło io otarcia oręż­
nego w pobliżu miejscowości Iwan o

25z mil na północ od Wiadywostoku 
niędzv oddziałami białogwardzistów 
a wojskami sowieckiemu W  wyniku 
potyczki około 100 ludzi rostalo nabi­
tych i rannych. Potwierdzenia tej 
wiadomości z innych źródeł bralk.

I b  DBLka titra Jiistiz ii

POLSKI ROBOTNIK SKAZANY NA ŚMIERĆ. — GŁÓWNYM ŚWIAD­
KIEM PROKURATORA RYŁ... OBŁĄKANIEC.

Warszawa, 31. lipca. (Tel. G. I ) 
Sąd kasacyjny w Lipsku, jaka naj­
wyższa iusta/ncja odwoławcza za. 
twierdziła wyrotk śmierci na pol­
skiego robotnika Jana Klimka. Roz. 
prawa przed tym trybunałem ta wa 
ła zaledw‘e 20 minut. Przebieg tej 
sprawy jest bairdzo podobny do roz­

prawy Jakubowskiego. Kliuimek o~
1 skarżony (był o zamondiowalnie i ob­
rabowanie posłańca bankowego. — 
Zlbii odnlia zos talia wykirj ta pot trzech 
'latach. Hliilmek twierdzi, że jest nie­
winny. Główny świadek prokurato­
ra jest umysłowo chory.

KONFERENCJI W  HADZE 
nainsowej równowadze budżetu i u. 
(regulowaniu sprawy długów zagra- 
! ‘ icznych przez d r a  p^puzedinie ga­
binety, obecnemu rundowi umożli­
wione będzie zasiąść w  pomyślniej­
szych warunkach do stołu konferen 
cyjnego dla usankcjonowania po­
myślnego dzieła, zmierzającego do 
zagwarantowania Francji bezpie. 
ozeńStiwa, oraz materjalnfy<-h i morał 
nych interesów w  świeciie.

Rzyd „rodiziew się, że Zigr madze 
mie prze zodlpowiednia uclbwałe u- 
możlliwi miu zajęcie siillnego stanowi 
dka Firainoji 'W miodizynarodowych 
pracach w obccnyclh okoliozno- 
iściacih.

Obrana praw i interesów Francji 
na konferencji w Hadze stanowi jedy­
ny program rządu i dla urzeczywist­
niania tego programu, jak również 
dla umożliwiania rządową wejścia na 
salę obrad z pełnym autorytetem 
przy współudziale parlamentu, rząd 
prosi o wyrażenie mu zaufania Izby.

Izba uchwaliła 32A głosami prze­
ciwko 136 votum zaufania dla rządu. 
Izba przyjęła ok^ska.mi deklarację 
rządu. Brianid zażądał przeprowadze­
nia natychmiastowej dyskusji nad 'in­
terpelacjami. Dep. Frossaa d wylusz- 
cz,ał powody izajęcia. opozycyjnego sta­
nowiska przez socjalistów. Cachin kry 
lykował nowy gabinet, • wygłaszając 
znainy program komunust^-zny.

-o -
    *

POW ROT STRESEMANNA.
Berlin, 31 lipca (Teł. G. P.) Stre 

semann wrarr, z urlopu do Berlina W 
dniu iutrzejszym .

o— _
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Uroczystość ho ń \  i  UUfśniouishi
i J . Kapuścińskiego.

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE 00. DOHINIK ANÓW. — OBCHÓD NA GÓRZE STRACENIA.
Lwów, 1. sierpnia.

(jp) Uroczystość pamiątkowa ku 
czci męczenników .narodowych Teofi­
la Wiśniowikieqo i Józefa Kapuściń­
skiego, straconych w pamiętnym dinm 
31. lipca 1847 na Górze Kleparawskiej 
wyrokiem nząću austriackiego, urzą­
dzona, jak corocznie, starannam Tow. 
im. Kościuszki, rotapuozęła się odlpra- 
wionem w kościele 00. Donniiii-kanów 
nabożeństwem żafahnem za dusze 
obu bohaterów, którzy w służbie idei 

' wolność i owej -życie położyli.
W kościele zebrali się mprezen 

lanci organizacyj i stowarzyszeń ze 
sztandarami oraz liczni pobożni. Na­
bożeństwo odprawił -kis. superior 00. 
.Dominikanów.

Wspaniałą ■ manifestajcją czci dla - 
bohaterów, krtórzy śmiercią męczeń­
ską przypieczętowali swoją pracę 
około budzenia świadomości naro do- 
wej w ludzie polskim, był obchód na 
Górze Stracenia. Przed pomnikiem >i 
krzyżem bohaterów, wspa/nlale przy­
branym w kwiecie i emblematy mę­
czeństwa oraz oświetlonym różno- 
barwnemi lamp jonami, odprawił o 
godz. 7 wieczorem w obecności tłumów 
publiczności oraz reprezentantów sto­
warzyszeń ze tztundaraimi egzekwie 
żaloł ne ta. kan. Jakubów, ai, poczem 
h.istorję działalności obu bohaterów na 
tle ruchu wolności owego lat 46—48 
przedstawił w wymownych słowach 
prof. Czuruk, kończąc obrażam okrop­
nego dnia stracenia, który pogrążył 
całą ludność Lwowa w ciężkiej ża­
łobie.

Następnie imieniem zorganizowa­
ne: młodzieży ludowej przemówił p. 
A. Patys, wskazując, że posipw mę­

czenników nie poszedł na marne, bo 
obudził w sercach ludu miłość ojczy­
zny i gotowość do ofiary dla n«ej. 
Szereg przemówień zakończył jeden 
z Obrońców Lwowa który wyraziśc ie 
podkreślił związek między tą pierwszą 
ofiarą krwi na wzgórzach kleparuw- 
skich a poczętymi ;z ducha bohaterów

Obrońcami Lwowa z r. 1918/19.
Podczas ,uroczystości szereg pieśni 

patriotycznych odegrała orkiestra bro- 
warówffl kończąc „Rotą“ i Hymnem 
państwowym, oocziem laebjtaftir w pod­
niosłym nastroju opuścili - wzgórze 
parnią tkowe.

Polska weźmie udział
W KONFERENCJI HASKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31 lipca. (ab) Berliń- rencji reparacyjnej jest rzeczą pewną.
ski korespondent „Kurjera Warsz.“ Skład delegacii polskiej zostanie 
donosi, że w hotelu Des Indes w Ha- niebawem ustalony. Najprawdcpodo- 
dze miały tyć zamówione pokoje dla | bniej na.czele delegacji stanie miu 
premjera Świtaiskiego, co wskazywa- Zaleski 
łoby na to, że udział Polski w konfe- '

TYFUS I CHOLERA ZMORĄ CHAR­
KOWA.

Moskwa, 31. liipca,. (Te' G. P.) 
Donoszą tu z Charkowa- o wielkiem 
za-niiefpcikcjeniu, jakie wywołało za 
Ginięcie pakietu zawierającego f jolki 
Z mikrobami tyfusu, cholery, szkor­
butu itp. Pakiet w czasie przewa­
żenia rzeczy Instytutu Baklerjolo- 
giozneigo, spadł z ciężarowego samo 
chodiu. Okazało się, że ktoś podniósł 
paezkę i ukrył ją. Policja sowjeckn 
poszukuje znalazcy groźnej paczki, 
obawiając się, aby zarazki nie zosta­
ły rozpowszechnione.

 o------
O PENSJĘ.

KRÓLEWICZ ANGIELSKI SKARŻY 
Londyn, 51. l.-pea. (Tel. G. P )  

Czwarty syin kró.a angielskiego ksią 
żę Jerzy, jdk wiadomo, pcdni funk­
cje urzędnika m ’nistarstw.u spraw 
za grani cznyoh. P-u kiillkuimmsięczincj 
przykładnej pracy ks. Jerzy chciał 
otrzymać należne mu ponory. Zdzi­
wi1! się jednak niezmiernie, gdy mu 
cśw iadiczo.no, że pensja jego nie zo. 
stała ustalona. Książę Jerzy odręcz. 
nie napisał protest i przesłał go rzą­
dowi.

Zikaz przywozu maki żytniej
i pszennej.

(Telefonem  ■'a naszego korespondenta).

Warszawa, 31 lipca. (ab) Wczoraj­
szy „Dziennik Ustaw" ogłasza rozpo­
rządzenie o zakazie przywozu do Pol­
ski mąki żytniej i nszenaej aż do od­
wołania

Również pojawiło się rozporządze­
nie o ruchu automobilowym w kraju.
Obydwa rozporządzenia wchodzą w ży 
cie za miesiąc.

Groźba dyktatury w Sułgarji,
Wiedeń, 31. Iliiipca. (Tel. G. P.) Do- 

nolszą tiu iz Safji; Pogarszające się z 
■dinia na dzień isiosunlki ipołi-tyczne 
cszynią coraz bardziej pirawdopodo. 
hne rozwiązanie ich drogą dyktatu-

Lo t „Pfllon;i“  - imprezą prywatną
POR. KALINA JESZCZE NIE O T R Z Y M A Ł  PO ZW O LE N IA NA LOT

W arszaw a, 31. lipca. (Teł G. P )  Za ­
pytany przez A jencję W schodnią  depar 
tament lotnictw a min. spraw, w ojsk ., czy 
w jadom em  mu jest o  m la .ze  por. Ka 
lliny przelecenia Oceanu na ( „ P o l o n j t ,

ośw iadczył, że do tej pory  szef depar 
tamentu lotnictwa m e pow ziął decyzji co 
do w ydania pozw olenia. L ot „Polon.ji** f 
n ic jest uważany za im prezę oficjalną. | 
lecz zupełnie prywatną.

ry. SlTcinraicłwa dio-ahodizą do prze- 
k-onanlai, że dyktatura staje s.ię nie- 
unilknlilona. Przepaść między Liapcze 
wem ai Zaniko-wam pogłębiła-s!ię do 
tego stclpnłiai, że jedyną ostoją poli­
tyki jest jeszcze korona. Ogólnie li­
czą się z tern, że kroi bułgarski or­
ganizuje dykitaituirę, do czego depo. 
móc ma obecny poisel w Rzymie. 0 -  
iglioiszeinle dyktatury przy pcmocy po 

;.s.ła W.illkowa dzmaiczałclby zwycię.,’ 
stwo orjenłac.ji włoskiej

n a r o d z i n y  d j a b ł a .
Lodź, 31. lipca. (8el. G. P.) M ieszkan­

ka wsi Ciężkowice pod Radom skiem  
urodziła trojaczk i. D w ie dziew czynki są 
zdrow e i norm alne, trzeci now orodek  
jest potw orkiem  bez ust, oczu , nosa oraz 
bez palców u nóg. Zabobonne chłopki 
uważają potw orka zą zapowiedź nie­
szczęścia.

KATASTROFA LOTNICZA 
Paryż, 31 lipca. (Tel. G. P.) W 

Tierlemont w Belgji samolot wojskowy 
zapalił -się. Lotnicy wyskoczyli zapo- 
mocą spadochronów i opadli bez 
szwanku. cSamolut spadł na barak ro­
botniczy, który spłonął. 1 robotnik 
poniósł śmierć, 2 jest ciężko rannych

EKSPLOZJA W PORCIE NOWO­
JORSKIM,

Nowy Jork, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
W tutejszych morskich zakładach py- 
rcitechnjezmych wybuchł pożar, spo­
wodowany eksplozją pocisków, w re­
zultacie czego zostały dwie osoby ra­
nione. Szkody materjałn.e, wywołano 
pożarem, znaczne.

Zeppelin rozpoczyna loi
nad Atlantykiem,

Bcrljn, 31. lipca (Tel. G. P.) D on o­
szą tutaj z Friedrjchshafen, iż stero- 
w lee .Zeppelin " wyLtartuje ju tro  o  św i­

cie o godz. 3 do n ow ego lotu transatlan 
tyckiego

Poszukiwanie zbiegłego męża
celem odebrania zdeponowanego posegu.

■PANI RAMRASOWA NIE MOŻE ODZYSKAĆ ANI MĘŻA, ANI PIENIĘDZY.

Na rozkaz przerwali lot
PO 420 GODZINACH UTRZYMYWANIA SIĘ W POWIETRZU.

Nowy Jork 31. lipca. (Tel. G P.) 
Lotnicy amerykańscy Jackson i 
0 ‘Biiien, pozostający w powietrzu już 
przeszło 420 godzin, otrzymali pole­
cenie od organizatora tego lotu, mjr. 
Robertsona, aby przerwali lot i wylą­
dowali dziś w nocy. W czasie lotu 47 
razv zaopatrywano samolot w benzy­
nę, 30 zaś razy dostarczano lotraikafn 
żywność i bieliznę. Druga, jaką prze­
byli lotnicy, równe się mniej więcej 
długości równika Przy lądowaniu

było obecnych około 15.000 ludzi 
Komisja lekarska stwierdziła, że stan 
lotników jest zupełnie zadowalmia- 
jący. Przedstawiciel fabryki motorów, 
do której należy samolot „St. Louis 
Robin" wręczył obu Mnikom 26 tys. 
dolarów. Rekord usf.amioiw.kmy przez
nich przewyższa oetatn' rekord usta­
lany w Los Angeles o 7 dni 4 godz. 
36 mm. Samolot przebył drogę 41.25C 
kilometrów przy użyciu 13.376 litrów 
paliwa.

Lwów, 1 -sierpnia.
(—) We Lwowde przy ul. Gazowej 

16 meszka rodzina labina Ramrasa. 
Ramras, aczkolwiek człowiek już w 
podeszłym wieku, ożenił się przed ro­
kiem ze -swoją rówieśniczką, niejaką 
Małką z Stiklerów. Żona wniosła -mu 
posag w wysokości 200 doi. Fieniądze 
te zdeponowano u znajomych, przy- 
czem zapadła klauzula umowy, że pie 
niądze -te mogą być wydane mężowi 
lub żonie tylko za obopólną zgodą.

Przed 6 miesiącami rabin Judu 
Cha.m Ramras opuścił małżonkę i wy 
jechał w nieznanym kierunku. Tym­
czasem żona mieszka nadal we Lwo­
wie i mimo usiłowań nie może dostać 
swoich pieniędzy od tych, u których je 
zdeponowała, ponieważ pieniądze te 
owi znajomi nnścili w obrótr a pozate-m 
żądają zgody rabina.

Gala sprawa wywołała w lwow­
skich sferach ortodoksyjnych ogromne

zainteresowanie. oŻna Ramrasa szuka 
swegu męża. Może nie chodzi jej tyle 
o mego, ile o odzyskanie pieniędzy. 
Niewierny maż podióżuie po całej Pcl. 
jsce, a ostatnio widziano go w Przemy­
ślu, Ramrasowa zwróciła się do rabń 
natu z prośbą o spowodowanie powrotu 
do domu uciekiniera. Narazie jednalj 
■n.ema ani jego, ani widoków na rychły
powrót

ZNISZCZENIE G R iD O W E  W  PO W .
SAMBORSKIM,

(— ) Ze starostwa w Sam borze zg ło­
szono o  godz 18-tej, że przez powiat 
sam borskj przeszła przed para dniumj 
burza gradowa. Grad w grudkach o  wr, 
dze 10 gr. zn iszczył kom pletnie zbiory 
w gm inach: Zadniestrze, Uherce i Czu 
kiew  na obszarze przeszło 3.000 m or 
gów_ O udzielenie pom ocy  materjalnnj 
udano się d o  min spraw wewn
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W C a r iK i  dzień” Rsmunistm l u t ó
Aresztowanie znanego wichrzyciela, posła ^alnickiego.

ENERGI3ZNF ZARZĄDZENIA WŁADZ UDAREMNIĄ WSZELKIE PRÓBY WYKROCZEŃ.
Lwów, 1 9ierpnia.

V—) W dniu dzisiejszym komnni- 
ści obchodzą tzw. „czerwony dzień", 
proklamowany przez Moskwę. W róż­
nych centrach świata, a także i we 
Lwowie komuniści przygotowywali się 
do swych agitacyjnych wystąpień.

Jak już donieśliśmy akcja komu­
nistów lwowskich została w porę spa­
raliżowana i w zarodku udaremniona. 
Policja polityczna wpadłszy na trop 
przygotowań komunistycznych, prze­
prowadziła szereg rewizji i areszto­
wań.

W czasie .rewizji w sek”etarjacie 
,,Selrobu“ przy ul Wałowej 14 aresz­
towano posła Walnickiego, Przy are­
sztowaniu Walnicki wykazywał się 
legitymacją poselską i żądał od funk- 
cjonarjuszów policji pisemnego nakazn 
prokurator?1 ego, nakazującego jego 
aresztowanie. Policja mając na wzglę­
dzie fakt, że poseł Walnicki wydany 
już został przez Sejm władzom sądo­
wym oraz okoliczność, że poseł W. wy 
stąpić ma w dniu dzisiejszym na wie­
cu — sprowadziła go do komendy 
policji. Jak się dowiadujemy, proku­
ratura wileńska zażądała również a- 
resztowania posła Walnickiego, ściga­
nego pod zarzutem zbrodni zdrady sta-

Pończochy
Jedw abne

O \ * ,+ ‘ , » \ rj,y . .j
w nowych kolorach

poleca

A Lfl  Y I L L E  D E  P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. KARJA3KI 11.

nn i gwałtu publicznego, popełnionego 
przez liczne antypańrtwowe wystąpie­
nia na terenie Wilenszczyzny.

Ogółem policja polityczna areszto­
wała x osadziła w więzieniu 52 osoby, 
wśród nich posła Walnickiego.

W dniu wczorajszym wszystkie 
znalezione ulotki komunistyczne i ma- 
lerjały obciążające, znalezione w lo­
kalu PPS. lewicy, a świadczące o 
przygotowywaniu akcji w dniu dzi­

siejszym — przekazane zostały proku­
ratorowi

Władze policyjne otrzymały ze sta 
rostwa grodzkiego szczegółowe- in­
strukcje na dzień ozisiejszy, zapewnia­
jące bezwzględny ład i porządek.

Gdyby w jakimkolwiek wypadku 
doszło do wystąpień — policja postąpi 
bezwzględnie i demonstrantów unie­
szkodliwi.

Mmwte jaczejfti komuni: frtzne;
W RESTAURACJI PRZY UL 

Lwów, 1. sierpnia.
,—/ JaK się dowiadujemy, także 

wczoraj nie próżnowała policja polify-

RAPPAPÓRTA.
czna, starająca się za wszelką cenę 
dojść do wszystkich źródeł- inspirują­
cych agitację komunistyczni na dzień

1. lerjnia. Znowu przeprowadzono 
.zereg rewizyj, które dały pozytywny 
rezultat.

Wczoraj policja polityczna wkro­
czyła nagle do restauracji Rubla przy 
ul. Rappaporta, gdzie przebywało kil­
kanaście osób, rzekomo spożywających 
posiłek. Właściciel restauracji nie wie 
dział, że gośćmi jego są ludzie pozo­
stający w 1 on Ukcie z kodeksem kar­
nym. Policja po wylegitymowaniu sze 
regu osób, aresztowała dwóch męż­
czyzn oraz znaną komrmistkę Sabę 
Frankel Nazwiska mężczyzn ze wzglę 
du na toczące się śledztwo, nie mogą 
być ujawnione.

Podnieść należy sprawność policji 
politycznej, trafiającej w miejsca, o 
których najmniej się przypuszcza, że 
tam właśnie mogą znaleźć swe loco 
komuniści.

POPIERAJCIE TO W ARZYSTW O  
OPIEKI NAD ZW IERZĘTAM I! ZAPT 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW , ABY 
ULŻYĆ DOLI ZW IFBZĘCEJł

„Cały Iwonicz * trzęsie się z oburzenia...

Urodziwego młodziana
z -robiono królem tańca
Z POMINIĘCIEM NAJBARDZITJ ZASŁUŻONYCH W  FIKANIU PAR.

( - )

Lwów, 1. sierpnia.
Z Iwonicza donoszą nam o pi- 

Lam.tmym uncydencie, który żywo za­
interesował tamtejszych kuracjuszów. 
Mianowicie onegdaj w isali balowe j 
zarządu zdrojowego w Iwan ezu w' 
czasie dancingu odbył się

:t,nku] s tańców. i
Zainteresowanie było wielkie i na 
konkurs ten przybyło bardizo wiele 
letników oraz stałych mieszkańców 
Iwonicza.

Wybrano jury, w skład której we­
szli: dr. Paipienkowiski, syn znanego 
właściciela willi ,,Pod 'trzema lwami",' 
dr Handze.1, lekarz, dr. Feingeld, se­
kretarz lwowskiego Staw. kupców i 
znana z wielkiej wiedzy kulinarnej 
p. di-, Wiallac-howa.

Jury zakwa.lilfikawała do ostatecz­
nych zawodów konkursowych dwie

Jak (Salanty *omś!!f
BESTJALSKIE z a m o r d o w a n i e  jm lo d e j d z i e w c z y n y  k o l o  

LASZEK MUROWANYCH.
Zamordowana mjiaia narzeczone­

go, niejakiego Józefa Krawczuka. 0 - 
ibaj m ortercy ubiegali się o .j«,j rdkę,

Lwów, 1. sierpnia.
( —) Władze poilifcyjme i sądowe 

zawiadomione zastały o zhrodin: 
ski ytobójczego morderstwa, doko­
nanej obok Lwowa.

Miiainowiic.re wczoraj wracała do 
domu niejaka Mar ja Diulbainow icz, 
licząca lal 22. W  dhwilli gdy znajdo­
wała się na drodze między Muł cc ho 
iwmi a Laszkami Mrowanymi, ■wy­
skoczyli z przydirniżnego rowu dlwaj 
osobnicy i zadali jej w plecy kilka 
ciosów nożem. Nieszczęśliwa na 
miejscu wyzionęła duclia.

Do Laszek Murowainycih wyje- 
cłiaila ze Lwowa komisja sądowio- 
'leka.riska, która przeprowadziła sek­
cję zwłok. Dochodzenia doprowa­
dziły do Uijętia morderców w oso­
bach Dmytra Galanlego i W łady­
sława Zeismana, parobków z La­
szek Murowanych.

a w.itdlząc że to napróiżno, piosta.no- 
■wilM srodze zomlśrić się. Wprawdzie 
ipilain swój zreall.izawalili,, jednak teraz 
poniosą zasłużoną kairę. Otbu zbrod­
niarzy przewieziono do Lwowa i od­
dano do w.iiezielnliai.

pary, które odtańczyły Mak-uattoma. 
W pierwszej parze stawał dr. Ast z p 
Glasgaiiówną, w drugiej pewna uro­
dziwa Łodzianka, żoua fabrykanta, 
z pewnym adwokatem w Łodzi. Pięk­
ny upominek przypaść miał 'jednej z 
tych par. Ale jednemu 'z członków 
jury, a to d i. Papieirtoowiskiumu, nie 
podobało się, by jakiś mieszkaniec z 
poza Iwonicza wziął nagrodę,'3 więc 
Spowodował, żc bez iźapowitdzi zjawił 
się nagle na parkiec.e iwjnioki dan­
dys „mister Iwonicz", cizyli naipięk 
niejszy mężczyzna tego uzdrowiska, p. 
Jakobski. Mimo, iż nie był on Lra.nv 
w rachubę w konkursie, stanął w■ to­

warzystwie pewnej pani i mimo, iż 
tańczył poza ®o1r®ibśem i nie fełack- 
botłoma, lecz bluesta, diziwineim zrzą­
dzeniem losu, raczej wyrokiem jury, 
on właśnie otrzymał nagrodę.. To 
wywołało niea wvkly skandal towarzy­
ski, w wyniku którego większa część 
publiczności iz oburzeniem opuściła 
salę dancingową.

Powyższy wypadek wrost nieby­
wały ■ 'w; dziejach „sądownictwa" ta­
necznego wywołał wielkie zgorszenie 
w jjwoniozn i stał się iemaitem raz ■ 
■mów wśród licznwch rzesz tamtejszych 
gości t

'■i ' \ '■ i

Pm Heón mniure^rił się
w wiuzi u

I ZA TO POSIEDZI JESZCZE PARĘ MIESIĘCY
Lwów, 1. sierpnia.

(—) Przed Trybunałem orzekają 
cym stanął wczoraj mit jak Samnel 
Herbst, który w dn'u 26. stycznia br 
zasądzony zastał przez sąd przysięgły 
za przestępstwo iz § 65 uk. na karę 
więzienia przez JO miesięcy. W cza­
sie odsiadywania przezeń kary, mia­
ły miejsce w więzieniu niepokoje, któ- 
ryrch autorami 'byli , kamunustyczini 
więźniowie. Herbst brał udział w tych 
zamieszkach. 11 Fpca br. stanął po­
nownie przed ~ sądiem i skażany został

Szwadron zdezerterował!
ZAMIAST MYDLIĆ GOŚCIOM

Lwów, 1 sierpnia.
(—} Wczoraj doniósł policji Mo- 

ses Szwadron, zamieszkały w Miku- 
lińcach paw. Tarnopol, że dnia 16-go 
.ljpca oddal syrna, 10-letniege Mechla 
Szwadrona na. praktykę do fryzjera

FIZJOGNOMJE, DRAPNĄŁ W SZEROKI 
ŚWIAT.

Freidnana we Lwowie przy ul. Szpi - 
talrej. Młody praktykant po kilkudnio­
wym pobycie u swego pryncypała 
zbiegi w niewiadomvm kie-unkn Oj­
ciec prosi policję o wdrożenie poszu­
kiwań za miodoaianym dezerterem.

di datkew j  na 4 i pól miesiąca wię­
zienia za owałt publiczny, dokonany 
w ten sposób, że stawiał opór policji 
i dozorcom więzienny™.

Wedle nowej procedury karnej 
oskarżony SKaizary dwoma wyrokanr, 
stanąć ma na trzec-itj ~c®prawie, na 
Itórei sąd ma orzec lącznv wymiai 
kary. Wczoraj Herbst stanął ponownie 
przed sądem. Po rozprawie! podsądne- 
mu zniżono karę o 2 i pół mieląca, 
czyli, że łącznie wymierzono mu kaiy 
1 roku więzienia, Wliczono mu areszt 
ś^edbzy, tak, że do odsiedzenia ma 
jesizcze kilka mioKięcy.

Trybunałowi przewudlmczył s. s. o. 
dr. Sander, oskarżał prak. Jankz, 
bronił ad w. dr. J ILijpem.

Każdy
winien zostać c 
członkiem L.O.P.P,
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Przykre skutki floromanji.
WOŃ jłó ż ,  FJOŁK6W, GOŹDZIKÓW

Lwów, 1. .sienpma.
Cały świat tonie obecnie w po­

wodzi iraanciibarwnego pachnącego
(kwiecia.

Miłość (kwiatów wrodzona każde­
mu człowiekowi jest czemś bardzo 
pięknem i natuiralinemi, a jednak cza 
sem wyradiza się w przykrą chorobę, 
w  maintję kwiatowi, zwaną w naiuce 
f.taromanją.

Kraniki sądowe notują cały sze­
reg wypadków pozostających w 
związku z tą poetyczną, niemniej 
bardzo ciężką chorobą.

W  roku 1820 pewnego pięknego 
porain/ka letniego znaleziono w róża­
nym Ogrodzie w  Suresmes w pobli­
żu Paryża zwłoki żołnierza, w któ­
rego piersi tkwił nóż.

Olbok zaimaidoiwaneigo siedlzśała 
■skullOna mlłoda dziewczyna wiejska.

Wypadek ten wywołał ogromne 
wyburzenie, ponieważ młoda ta 
dziewczyna, imkiniean Marja, była 
ogólnie liubia/ną z  powidłu swej do­
broci i dziewczęcego wdzięku.

W  .śledztwie zeznała, że poprzed­
niego wieczora uczestniczyła w  za­
bawie tamecznej, z której o północy 
ipcwirócilła do dorntu.

Nie położyła się jednak odrazu 
do łóżka, alle przez jakiś czas sie­
działa na ławce przed dcimem, wdy 
chlając upojną woń róż, płynącą ze 
słynnych ogrodów różanych w Su- 
resnes.

Potem zasnęła i od tej chwili u- 
rywa się nić jej wspomnień.

Nie imcgła oma oipowiedizieć w ja 
ki sipoSób dostała się dlo ogrodu z ró ­
żami i w  jakim stosunku pozostaje 
do sprawy zamordowania owego 
żołnierza.

Niezawodnie historja ta pociąg- 
inęłalby Za sobą dda młodej dziewczy­
ny  wielkie iniieprzyijemnościi, gdiyby 
nie wyszło ma jaw, że oWego żofllnie- 
nza zamordował jego pijany kolega.

W  rok polem ,/różana Marysia", 
bo tak ją nazwano, znowu stanęła 
przed sądem oskarżona o kradzieże 
róż. Skazano ją na cztery miesiące 
'więzienia.

Dziewczyna tłumaczyła się, iż nie 
może oprzeć s<ię pokusie woni, pły­
nącej od pół rótżanycih w  czerwcowe
i lipcowe noce, że jakaś nieprze­
zwyciężona siła każe jej w nocy lub 
nad ranem liść między krzewy nóż
ii rwać kwiaty ipełnemi garściami.

Kwiatów tych nigdy nie sprze­
dawała, a tylko niosła do swej M y  
d upajała się rozkoszną wo.nJią.

Ta hiistorija „Różanej Marysi" kló 
rą zużytkował znakomity pisarz Bu- 
genjiusiz Sue w swej pchwieścl „T a­
jemnice Paryża", jest jednym z naj­
bardziej typowych wypadików flo­
romanji

Możnaiby sądzić, że przyczyna, tej 
manljł kjwiatowej tkwi w tęsknocie 
za pięknem, alle lekarz tłumaczy to 
oddziaływaniem odurzających woni 
storczyków, goździków, lilii j i iminych 
moonio pachnących kwiatów na ner­
wy człowieka,

U n.ięktóryćh osób zapachy pe­
wnych kwiatów wywołują uczucie 
depresjii, mClainohoi)j;i', u innych bu­
dzi się chęć zerwania tego kwiatu, 
który wydziela woń, a zdarza się 
również, że ludzie opanowani manją 
(kwiatową, zjadają róże, fiołki, 
lewkonje i'tip.

POWODUJE MELAlNCHOLJĘ, 
I ZBRODNIĘ.

Przed kiflku łaty pewina 21-letnia 
aktorka w Medjoftamiie zmarła odu­
rzona wonią kwiaitów w swej sy­
pialni, Iktóremi pokój wypełniony 
ibył ipotprostu po brzegi.

Żadnego powodu do samobójstwa 
nlie Ibyto. Była to pojpro&tiu man ja 
kwiatów. Gosipodyin.i owej aktorki 
zeznała, iż jej loka lorka zawsze w 
owym czaisie, kiedy światt okrywał 
się szatą Wonnego kwiecia, wpadała 
w meianchoilję.

W  pewnej miejscowości w Damjii 
m łody człowiek wyiśkajkiiwał fcillka- 
krotnle z okna w czasie sniu i dopie­
ro po jakimś czasie stwierdzono, że 
przyczyną była dostająca się do po­
koju przez otwarte Okno, woń roz­
kwitłych lip.

Niema na to specjalnych dowo­
dów, liż floromanija może się stać

SZAŁ SAMOBÓJSTWO

przyczyną Zbrodniczych postępków.
Jednakowoż dramat zazdrości, 

jaki rozegrał się iniódawno w Max- 
isyłjii, może 'być zaliczony na je j ra­
chunek-

Mianowicie robotnik portowy, 
który poranił ciężko nożem swą uko 
chainą, żeznałt, że zapach czerwo­

nych kwiatów, któremi zdobiła 
swoje włosy jego przyjaciółka, śpie­
waczka ulliczna, doprowadził go db 
szału.

Ofiarna zamachu, kiedy iprzyszła 
nieco do siebie wyznała, iż kwiaty 
owe kradła stale z cieplarni, nie mo­
gąc się oprzeć chęci oddychania ich 
wonią.

W  Lipsku znainy był swego cza­
su stary uczony, Iktóry obywał się 
nieraz bez kamizelki, nawet bez ko- 
szulłi, ale zato zaiwlsze obładowany 
byli wiięziami pachnących kwiatów.

Qui-pro quo za Oceanem.
JAK TO PUŁASKIEGO I SZOPENA W  W .

JĄCYCH.
XX. POCZYTANO ZA ŻY.

Nowy Jork, w sierpniu.
( + )  Jak wiadomo, z okazji przy­

padającej w październiku 150 roczni 
cy bohaterskiego zgonu Kazimierza 
Pułaskiego pod Sa'varunalh, powstały 
w Stanach Zj. liczne komitety poi-

Strzeli nocie eia ni. Świńskiego.
POSTERUNKOWY W POŚCIGU POSTRZELIŁ ZŁODZIEJA.

Lwów, 1 sierpnia.
(.—) Mieszkańców ul. Supiitokiego 

zbudziły ubiegłej nocy strzały rewol­
werowe. Mianowicie funkcjonariusz 
policji państwowej patrolując ulicą 
Supińskiego zauważył, jak jacyś dwaj 
osobnicy w celach kradzieży usiłowali 
włamać się przez okno do mieszkania 
pod nr. 12. Włamywacze zauważyw­
szy posterunkowego rzucili się do u- 
cieczki, zaś tenże ścigając ich kilka- 
krotnem wezwaniem „stój, policja!", 
wzywał ich do zatrzymania się. Gdy

to nie poskutkowało, .strzelił raz w po­
wietrze, a następnie w kierunku ucie­
kających. Jeden z nich raniony został 
w lewą rękę poniżej łokcia i dopiero 
wtedy zatrzymał się, drugi zaś zbiegł. 
Jak .się okazało, przytrzymany nazy­
wa się Ludwik Malik, pochodzi z Sam­
bora, jest bez zajęcia i bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Przytrzymanego po zaopatrzeniu go 
przez Pogotowie ratunkowe odprowa­
dzono na I. komisarjat policja. Ran.a 
jest lekka.

SigHa^isiuio młodzieńca
na „Switezi1*.

20-LETNI SYN WŁAŚCICIELA DRUKARNI ZASTRZELIŁ SIĘ, W O ­
BEC LICZNEJ PUBLICZNOŚCI.

Lwów, 1. sferpnia.
(—) Wczaralj na „/Świtezi" zda­

rzyło się saimobójis two mlk/dego czło 
wieka, Dzionka zinaineij rodziny we 
Lwowie. W  oczach IkMIkiuidziesięciiii 
osób kąpiących się w  stawie, poizba 
wił się życia, strzeliwszy do siebie 
z rewolweru w Skroń, 20_lctni N. 
Szyjlkows.ki, syn właściciela drulkar. 
ni przy ul. Zimoroiwiciza,

Tragicznie zmarły jeszcze ma 
.chwilę iptrz-ed zgonem lióldtawał się i

Ibył 'w jalk imaljlepszyijn humorze. 
Pnzyiszedilgzy na brzeg prosił jakie­
goś aimallora fotografa, aby go sfo­
tografował. Zagadnięty odmówił mu 
ipcintoważ nie mliiaił klllhszy. Po chwili 
padł strzał, który byt celny i zara­
zem śmiertelny. Wezwany lekarz 
Pagioteiwia iratuinlkowego Stwierdził 
iśmierć imlłodego desperata, Przyczy 
iną samobójstwa — oprawy osobistej 
matury.

'sfco-aimerykańsikie. Na posiedzenie 
takiego tkomiłetu 'w Buffalo przybył 
dkirzętny fotograf pisma amerykań­
skiego, bardziej wrażliwy ma aktual 
mość, iniż obeznamy z  hiśtorją. 
Wszedfflszy wyjaśnił cel swego przy­
bycia i izdjąlł całą grupę komilelo- 
wych. Następnie cbcąc dorobić pod­
pisy, ząpytal uprzejmie:

— Kto z panów jest mr. Kasimir 
Pułasiky?

— Niema igo tu! — odpowiedział 
(komitet.

— A (kiedy mógłbym go zdjąć?
— Nigdy, bo urnalrł przed 150 la. 

ty — odpowiedział Chór głosów.
Fotograf zrobił minę laiką, że 

szkoda, iż miie byiło drugiego fotogia, 
fa, iiżbyr ją uwiecznił...

W  związku z tern Połómija ame­
rykańska przypomina sobie epizod, 
gdy w Buffalo haw.ila słynna polska 
artystka kinowa i tancerka Gilłda 
Gray-Michalska. Jalk ikaże kurtua­
zja, zwiedizając miasto, złożyła w ie- 
m.iec u stóp pomnika Ghopina. W ie­
czorem przedstawiono jej twórcę 
pomnika, Józefa Mazura. Artystka, 
miebamdzo tęga w  bjilslorljł miuzylk/i, 
źle zrozumiała siłowa przedstawiają 
cego i uiprzejrniie odezwała się do ar 
tysty:

— A, bardzo mi przyjemnie pa. 
ma poznać, panie iSzopen!

To ątii-ipro-puo rozeszło się sze- 
rokiem echem, iprzyczem pisma u- 
ispiraw.ieidlłi.iwilły artystkę, wskazując 
na to, że przecież cala jej wiedza spo 
•czywa — w nogach...

OLBRZYM I POŻAR W  SARAJEW IE.
Bialogród, 31. lipca. (Tel. G P.) W e­

dług doniesień z Sarajewa, późną nocą 
w ybuchł tam gw ałtow ny pożar na dw or­
cu kole jow ym . Straty wynoszą ok o ło  8 
m iljon ów  dinarów .

W a le r ja n  D o w g a le w s k i .
MARGINESIE W IZY T Y  LONDYNSSKIEJ „C ZERW O N EG O  DYGNITARZA11.

L w ów , 1. sierpnia 
(;=) Rycina nasza przedstawia W ałe- 

rjana D ow galew sk/ego, am basadora So­
w ietów  we F rancji, pertraktującego o-

becnie z Angtją o  ponow ne nawiązanie 
stosunków  dyplom atycznych  USSR. z 
W ielką Brytaują —  o czcm  donieśliśm y 
już w czoraj w rubryce telegram ów,

Dowgalewskj za czasów  carskich był 
członkiem  kom itetu w ykonaw czego b o ­
jów k i socja l-rew olu cyjn ej, wraz z inny­
m i filaram i dzisiejszej Rosji sow ieckiej. 
Dostał si,ę wreszcie w ręce po licji ro sy j­
skiej i w ysłano go na Sybir_ Uciekł 
stamtąd do B elgjj; baw ił potem  w T u ­
luzie, gdzie ukończył przerwane studja 
elektrotechniczne. Na wieść o djściiu Kic- 
reńskiego d o  w ładzy, udał się do Peters­
burga i tutaj zaczął rozb ija ć się na d o ­
bre. Został później kom isarzem  ludow ym  
poczt i telegrafów . Reprezentow ał p o ­
tem Sowiety na kongresie pocztow o-telc- 
grańcznyin  w Sztokholm ie, a wreszcie, 
gdy Szwecja rząd bolszew icki uznała, 
został desygnow any ja k o  poseł i m ini­
ster pełnomocny w tym .krain.

W Szwecji skom prom itow ał się Dow- 
galewski ca łkow icie brudnem i op erac ja ­
mi finansow em i, a afera ta urosła w 
swojm  czasie do rozm iarów  skandalu eu- 
ropejskiego_ Skom prom itow any dygni­

tarz opuścił Szw ecję i udał się do Japo- 
n jl, ja k o  poseł sowleck]. Grasował tutaj 
przez 8 m iesięcy, lecz w yrzucono go z 
granic Japonji za propagandę kom uni­
styczną. Zasługi jego ocen iono należycie 
w  M oskwie, gdyż został on akredytow a- . 
ny ja k o  przedstaw iciel Sow jctów  we 
Francji.

I oto ta ciem na figura, która um a­
czała ręce w n iejednej brudnej sprawie, 
pertraktuje obecn ie z A nglją. .

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!
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NIEZWYKŁA FIĘKNOŚĆ I ATRaKCJE HELU. — RÓWNOCZEŚNIE W FALACH DWÓCH MÓRZ’ 
CORAZ SILNIEJSZA. — RUCH LETNIKÓW — IMPREZY ROZRYWKOWE

(—•) Od prof. K. Makowskiego, 
który odegrał tak wybitną rolę na 
Wschodniej, otrzymujemy nastę­
pujący list, zawierający barwny 
obraz życia kąpielowego na Helu:

Hel, 24 Hpca 1929.
Spostrzeżony przypadkowo numer 

„Gazety Porannej'1 — podczas waka 
cyj nie czytam zresztą dzienników — 
zachęcił mię do przesłania Szanow­
nej Redakcji i Czytelnikom „Poran­
nej" wiązanki wiadomości z Helu, te­
go bezwarunkowo najpiękniejszego 
punstu naszego wybrzeża.

Celem moim jest zwrócić uwagę 
na tę właśnie miejscowość i zachęcić 
wybierających się ze Lwowa i wo,góle 
z południa Polski na północ do zwie­
dzenia bodaj, jeśli już nie spędzenia 
czasu urlopu czy też wakacyj na pół 
wyspie Helu a po zwiedzeniu Hallero 
wa (Wiekiej wsi) Cunlnp i Jastarni.

( Korespondencje własna „Gazetg Porannej”).
Gdyby się ktoś pytał, dlaczego Podobno jeołnak najhardziej zalecają z

wysuwam pnzadowisizysbkiem Hel, mniejszych i spokojnych pensjonat
niech się dowie, że można, tu zaznać ,Chojna1 nad malowniczą przystanią.
waeikuej sensacji, a to używać równo­
cześnie kąpieli słonych w odmętach 
otwartego morza a z drugiej strony 
ważkiego cyklu półwyspu małe ić się 
w talach zatoki gdańskiej, albo też 
■“diwrotnie.

Z cypla ,półwyspu obserwować też 
można iwizburizane fale w Zatoce (jak 
dziis), podczas gdy morze jest spokoj­
ne lub też zderzanie się fal obu ifrorz. 
Stąd też doskonale widać ożywiony 
ruch statków na naszemu morzu i to 
nietyLbo na wybrzeżu iz obu ©brom pól 
wyspu, więc z Helu, Pucka, Gdyni, 
Sopot i Gaańsk a, ale i wielkich ocea­
nicznych pairawozow i żaglowców z 
zachodu i północy wracających czy
wypływających z ładunikieim 
tych portów.

obu

Pierś po iska  nabrzm iewa dumą.
A kM y pojawtią się statki wojen­

ne Rapltej albo nadleci wykonując 
prześliczne manewry w powietrzu 
aeroplan czv hydroDlan wojskowy, 
podziwiają je wszyscy nabożnie i ser­
ca rosną: tutaj jest Uciska, coraz sil­
niejsza, suupiająca ńę w sobie, rosną 
ca w dal!

A czują to i mówią nie tylko Pola­
cy ze wszystkich dzielnic Państwa, 
ale i Niemcy, ewangelicy, osiedleni tu 
■od wieków, z których starsi i daiś nie 
umieją po polsku .a mówią jakimś o »  
kawym dolnionieimieckim dialuktam. 
Poczuwają się jednak d ĵęlki szkole 
pruskiej tylko do iniamieciitoścd, młoiUzi 
natomiast już w szkole polskiej z nie­
mieckim językiem wykładowym zaczy 
nają opanowywać i język polski, zaś 
najmłodsi władają nim prawne biegle 
obok ojczystego marzec,za niemieckie 
go. ludność ta to oczywiście wyłącz 
nie rybacka — pola upiawinago pra­
wie że mierna ma Helu — wykonują 
oni swój proceder tak na wybrzeżu, 
jak na pełnem monzu przy pomocy 
nie tylko zdawtna używanych ciężkich 
łodzi żaglowych; posiadają również 
i nc woc-zesne „kutery‘ motorowe, spra 
wniejsze i mniejszej wymagające ob­
sług, Domki ich stylowe (z holender­
ska) stoją po obu stronach jedynej u- 
licy dawnej wioski Hel. Między stałą 
częścią wsi a dworne :im .powstaje o- 
s!edle rybaków polskich Kaszubów, 
którym zgrabne domki buduje Mini­
sterstwo Reform Rolnych, część tych 
demków zajęli już rybacy przesiedle­
ni z Jastarni i mnych miejscowości 
nadbrzeżnych. Całą gminą włada jako 
sołtys... nie uwi rzylibyście, a jednak 
tak jest: Lwowianka, p. Seltenreich. I 
niech jeszcze ktoś powie, że brak nas 
lwowskich ludzi gdziekolwiek w Pol 
sce — ta jujl

Szybki rozwój Gd̂ ni.
W sezonie nie brak im oczywiście 

także mieszkańców tego najsympaty­
czniejszego miasta jak i gości z całej 
Małopolski. Dzięki ternu też powstał

a Helu w tym roku i .pensjonat „Lwo 
wianka", ja k. powstało reh wogóle wie 
te w ostatnim ozasie oboK dawniej 'uz 
istniejących od „Goplany" i „Wielko­
polski" aż do „Ramony" i „Morza".

Goście w każdym z nich mile wódzia­
mi, gdyż z porwodu wielkiej ilości ty^h 
zakładów niema nigdzie przepełnie­
n i .  Dotąd przybyło letników 1215 (za 
meldowanych w gminie), podohno o- 
koło 300 mniej niż zeszłego noku w 
tymsamym okresie. A sezon trwa tyl­
ko do pierwszych dni najdalej do po­
łowy września.

J?k się tu czas spędza? Pirzede- 
wszysitkiem kąpiele i plażowanie. £li 
czrne ©pacery w cudownych lasach, 
których tak wiele i tak pięknych, nie 
ma na całym półwyspie. Cudcwny, 
■beztroski wy pcozynek i napawanie się 
najczystszem, najwięcej chyba w ca­
łej Polsce ozomjcznem czy ozonowem 
powietrzem.

A rozrywki? Codziennie dancing 
w dawnym kurhausde, 'najbardziej fa- 
ahionable lokalu — Helu, w „Polo- 
nji“ oraz w najhardziej ożywionej re­
stauracji „Lwia jama" i kilku innych 
lokalach, nie mówiąc w większych 
pensjonatach.

A oto inne imprezy z ostatnich 
dwóch tygodni: 14 lipca — uroczy­

stość grunwaldzka, jako' część progra 
mu Tygodma Macierzy szkolnej w 
Gdańsku z przedstawieniem re.gjrnal- 
nem „Wesele na Kurpiach".

21. lipca — ba! w „Polonii" z wy 
horami miss Helu, Jastarni i półwy­
spu nie wiem, dlaczego żadnej prernji 
me uzyskała Lwowianka, mimo silnej 
konkurencji Wielkopolanek, Erolewia- 
nek ,Kujaw,ianek i t. d. Można to bę­
dzie zresztą naprawić w sierpniu — 
przy innym konkursie.

2. lipca odbyła się .wielka impreza 
Komitetu budowy kościoła katolickie 
go w Helu (.ewangelicki jest i bardzo 

ckaiwy) z konkursami, łodziami, pły 
waokiemi i t. p. j ogniami sztucznemu, 
po raz pierwszy w Helu, który dąży 
konkurowania z Sopotami, gdzie aresz 
tą niema dwóch mórz!

Między wymienionymi nitdaiołne- 
mi zabawami odbyło się nadto przed­
stawienie znanej w stolicach sztuki 
włoskiej „Swit, dzień i noc". Zapowie 
dział się z wieczorem Wyrwicz.

A sierpień ma być jeszcze hardziej 
ożywiony, bo gości przybywa a nie ze 
chą żyć mon.jtornmiie. Choć monotonji 
właściwie tu niema: morze jeist coraz 
inne, kąpiele co dzień różne, las zmie 
nia się w oczach, dzięki Zbliżającymi 
się do rozkwitu wrzosom, ludzi widzi.

ę ciągle nowych dzidki niezliczo­
nym wycieczkom, przybywającym tu 
najczęściej z Powszechnej Wystawy 
Krajowej w .Poznaniu, ale także zwła 
szcza w niedziele i święta, z Gdańska, 
i wogóle z lądu

Aleksy Makowski.

AMERYKAŃSKI BOGACZ, UCZESTNIK WIELKIEJ WOJNY, ZAPISAŁ OBECNIE 2 MILJONY DOLA­
RÓW NA PROPAGANDĘ POKOJU. — ZEBRAŁ ON PONADTO WSPANIAŁA KOLEKCJE DZIEŁ, OD­

NOSZĄCYCH SIĘ DO IDEI POKOJU.

Nowy Jork, w lipcu.
(= )  Prawdziwym pacyfistą mo­

że stać się tylko człowiek, który spoi 
rzał wojnie bezpośrednio w oczy i 
poznał caią jej

ohydę i potworność 
Takim gorącym pacyfistą był zmar 
ly niedawno miljoner amerykański, 
zamieszkały w Waszyngtonie, Ro­
bert Bradley.

Biorąc żywy udział w życiu swe 
go kraju, ożywiony szczerym i głę- 
bokiem patrjotyzmem, wziął udział 
w wojnie światowej na froncie fran 
cusko-niemieckim i był naocznym 
światkiem tych

(Do ryciny na str. 1). 
okropności, które stwarza nieu­

błagana wojna.
Sam został kontuzjowany w chwili, 
gdy pełnił służbę na forcie koło 

i Verdun.
Przeżycia wojenne wstrząsnęły 

nim do głębi i
przeorały zupełnie jego duszę. 

Zrozumiał w calłej rozciągłości gro­
zę wojny i zaprzysiągł jej watkę na 
śmierć i życie, Powróciwszy do do­
mu, poświecił się całkowicie wiel­
kiej idei pokoju. Założył specjalne 
czasopismo, cioszące się na gruncie 
amerykańskim wielką popularnoś­
cią. Ponadto począł gromadzić

Pciity Fitem on i Bauris w Chatóini
SĘDZIWA PARA MAŁŻEŃSKA, LICZĄCA RAZEM 200 HAT.

Lwów, 1. sierpnia, 
(e) Jak donoszą pisma charbiń- 

skie, wśród kolonji polskiej w Char 
binie mieszka małżeństwo, które li­
czy razem 200 lat. Jest to przemysłu 
wiec Gustaw Wilczyński, który u- 
kończył w rzarwcu r. b. 105 lat i żo­
na jego Mar ja, licząca 95 lat.

Koleje życia p. Wilczyńskiego 
były bardzo burzliwe. Ojciec jego 
był w Królestwie Polskiem inspek­
torem lasów państwowych. Młody 
Wilczyński wychowywał się w klasz 
torze bernardyńskim, gdyż ojciec 
przeznaczył go na księdza.

Chłopiec uciekł jednak z klaszlo

ru i zaciągnął się tło wojska. Gdy 
wybuchło powstanie styczniowe, 
Wilczyński wstąpił do szeregów i 
wkrótce został ranry i wzięty do 
niewoli. Sąd rosyjski skazał go na 
karę śmierci, lecz następnie zamie­
niono mu ją na zesłanie do gubernji 
jenisiejskiej.

Po odbyciu kary pozostał W il­
czyński na Syberji, gdzie pracu jąc 
w  kopalniach złola, dorobił się wiel­
kiej fortuny. Od 20 lat mieszka w 
Charbinie, gdzie posiada nierucho­
mość. Starzec czuje się bardzo do­
brze.

wszystkie dzieła i czasopisma, od­
noszące się do wielkiej wojny, a bi- 
błjoteka jego, po bibljotece Ligi Na­
rodów7, jest jedną z najw iększych te 
go rodzaju.

W  testamencie swym zapisał 
znaczną część swego olbrzymiego 
majątku, 2 mil jony dolarow, na pro 
pagandę pokoju.- Wykonawczynią 
teisłaiinentiu mrzylniilł swoją córkę 
Edytę, która mimo młodego wirku 
była od kilku lat dzielną pomocni­
cą ojca w jego szlachtlnern dziele 

Onegdaj zmarł Bradley w w ie- 
ku 55 lat, a na marginesie tego zgo­
nu ogłosiła prasa ameryk-onska licz 
ne artykuły, sławiące szlachetne ży 
cie propagatora wielkiej idei.

M O T O R Y

Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 
„ W I N T E R T H U R "  

Zastępstwo — Lwów, plac Smolki 5.
II. schody.

Lwów, 1. sierpnia.
Jak domoszą pisma czeskie, tytuł 

„redaktora" ma być podług nowe i 
czeskiej ustawy prasowej chroniony 
: lawinie, zupełnie tak, jaik tytuł inży­
niera i doktora. Ludzie, używający te- 
o tytułu nieprawni©, będą pociągani 

do odpowiedzialności sądowej, a ci, 
którzy używaja go niewłaściwie, stra­
cą tytuł.
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Nowa piaga Iwo/ska,
M1LJARDY DROBNYCH MUSZE/ ZATRUWAJĄ DOSŁOWNIE ZYCIE MIESZKAŃCÓW LWOWA.

Lwów, 1. sirrpnlia. 
(jp). Dzięki l.iczmyim popularyzato­

rom nauki nie just już diziś d'a nirogo 
tajemnicą, źe maleńkie, o 'niewinnym 
wyglądzie owady i drobnoustroje są 
większymi w j ogami życia i zdrowia 
ludzkiego, aniżeli najbardziej krwio­
żercze testje: lwy, tygrysy itp.

Prawdziwość tej znanej tearji 
stwierdzają podczas tegorocznego laia 
w bardzo przykry spmrólb na sobie mie­
szkańcy Lwowa, dzięki nieznośnej 
pladze, która w postaci miljaidów dro­
bnych muszek zatrnwa nam uosłow- 
nie egzystencję.

Nigdzie me jest się wolnym od tej 
plagi. Jakaz-tałt gęstej tounzawy wci­
skają się chmary tych żyjątek do 
mieszkań, zwłaszcza do kuchen, spi­
żarni, obsiadają artykuły spożywcze, 
mięso, jarzyny, unoszą się rojami nad 
stołem jadalnym, przeszkadzają w 
spoczynku, niemniej .jak w pracy, ci­
snąc się do 'biurek, uderzając swą 
zwiewną falą w oczy przy czytaniu, 
pisaniu itp.

Niewiadomo skąd przyszły, jaka 
jest rorzyczyna uch nadmiernego roz­
mnożenia — są, opanowały nas i 
trudna jest z niemi walka,

Przypuszczalnie dotkliwa a plaga 
stoi w związku z rozzopami alioznemi 
we Lwowie, a zwłaszcza z odkryciem

kanałów na znacznych przestrze­
niach, bo są to warunki sprzyjające 
rozwojowi tych drobnoustrojów.

Zresztą dla utrapionego tą plagą 
śmiertelnika mniej interesujące jest 
źródło zła, niż sposób jego zwalczę 
ria. A tu doprawdy o dobrą radę nie- 
ła.two. — Najskuteczniejszym jeszcze 
sposobem byłyby środki, rozpylane

przeciwko molom, pluskwom i nnnym 
tym podobnym itrapiduchom domo­
wym. Ale stosowanie tych środków 
jest zaiste tak nieprzyjemne, tak za­
bójczo działające na organy oddecho­
we, a nawet wzrok i powonienie, że 
doprawdy trudno urzec, które zło jest 
znośniejsze.

Emerytura pracowników komunału.
PO D STAW Ą W YM IARU  JEST CAŁKO W ITE UPOSAŻENIE Z DODATKAMI.

W arszaw a, w  sierpniu.
(e) Przestany przez Min. Spraw 

W ew n do w ojew od ów  w zorow y statut o  
zaopatrzeniu em erytalnem  pracow ników  
kom unalnych i ich rodzun który  ma być 
uchw alony przez związki kom unalne naj 
później do 15, października br. ustala, że 
podstawą wym iaru zaopatrzenia em ery­
talnego stanow ić w inno

catkow jte uposażenie, 
pracownika wraz ze wszystkim ) stałemt 
dodatkam i w  gotów ce I św iadczeniam i w 
naturze z w yłączeniem  dodatku repre­
zentacyjnego i sam orządow ego.

Na m ocy świadczeń przew idzianych w 
statucie winien być stw orzony 

fundusz emerytalny 
powstały z opłat pracow ników  pozosta­
jących  w  służbie czynnej w w ysokości 
4 proc. ich poborów , oraz dopłat w w y­
sokości h proc. tych poborów  ze strony 
pow  związku kom unalnego, gm iny w iej­
skiej, gm iny m iejskiej nie w ydzielonej 
lub miasta nie w ydzielonego.

Jeżeli nagrom adzony fundusz emery 
talny na to pozw oli, w ysokość pow yż­
szych opłat ze strony pracow ników  m oże 
być na podstawie odpow iedniej uenwały 
gm iny, zatw ierdzonej przez władzę nad­
zorczą

stosow nie obnjżona.
Zaliczenia do w ysługi em erytalnej p od ­
lega, w m yśl statutu, ci.as służby w zw ią ­
zkach kom unalnych od dnia je j rozp o ­
częcia oraz czas pracy u innych p raco­
daw ców , za który przekazano funduszo­
wi em erytalnem u składki; narlto do w y­
sługi em erytalnej

w liczany być winien 
ezas czynnej służby w w ojsku  polskiem, 
czas przebyty w n iew oli, o ile nastąpiło 
to bez w iny pracownika, i czas służby 
państwowej. Nie w licza się natomiast 
czasu służby spędzonego przed ukończe­
niem 18 lal życia (wyjątek stanowi służ­
ba w ojskow a na obszarze operacyjnym , 
oraz okres, za który została przekazana 
składka funduszow i em erytalnem u), czas 
urlopu bez uposażenia, z wyjątkiem  ur­
lopu otrzym anego na czas piastowania 
mandatu poselskiego, senatorskiego, lub 
radzieckiego, czas zawieszenia w służbie 
nie policzony do czasu służby czynnej i 
czas służby od liczon y  orzeczeniem  dy- 
scyplinarnem .

Czas czynnej służby w ojskow ej, odby 
tej podczas w ojn y  —  iiczy się pod w ój 
nie pracow nikom  pow ołanym  do służby 
w ojskow ej, ja k o  też pełniącym  służbę w 
form acjach  w ojskow ych  na terenie op e ­
racyjnym . podporządkow anym  dow ód z­
twu armj;

Cisi meźnsim ittim rezeruissiói
zastąpić przysposobieniem wojskowem ?

PRZYWILEJE DLA CZŁONKÓW STOW. REZERWISTÓW. 
Warszawa, w lipcu.

(e) Władze Wojskowe rozważają

Jak e czynsze płacimy
w sierpniu? *n  '

L w ów , 1 sierpnia 
O płaty czynszow e w sierpniu p o z o ­

stają niezm ienione. Dla obliczenia tych 
opłat m iarodajne są m nożnik) na lipiec 
br. —. Dla mieszkań jed n op ok o jow ych  z 
kuchnią lub bez kuchni wynosi m nożnik 
czynszow y —  licząc od 100 koron  czyn ­
szu płaconego w czerwcu 1914 r. — 81.90 
—  Dla w szystkich innych mieszkań od 
2 pokoi w- zwyż, oraz wszelkich lokali 
handlow ych, rzem ieślniczych, przemy 
słow ych, w szelkiego rodzaju  sklepów , 
pensjonatów  itd wynosi m nożnik czy n ­

szow y nadal bez zm iany; 105. Ponadto 
opłacają  posiadacze m ieszkań jed n op o ­
k o jow ych  tytułem opłaty kanałow ej po 
25 groszy od każdej ubikacji tj. od poko 
ju lub od kuchni.

W  sierpniu płatny jest także podatek 
od lokalj za III kwartał br., który op ła­
cają  posiadacze wszystkich mieszkań ii 
lokali bez w yjątku w wym iarze, u w idocz­
nionym  na czekach PKO w ysłanych | 
w prost od  Magistratu m. Lw ow a do po- j 
szczególn j ch płatników .

czy rue możnaby w całości lub przy 
najmiej w części ćwiczenia rezerwi­
stów zastąpić ćwirzeniami prowa- 
dzonemi w oddziałach przysposobię 
nia ojskowego przez związki by­
łych wojskowych.

Zanim to się rozstrzygnie, już 
teraz „Slow rezerwistów i b. w oj­
skowych" pozostające pod przewód 
nictwem posła majora Kościałkow- 
skiego, weszło w kontakt z pań­
stwowym Urzędem Wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojsko­
wego, zobowiązując się do ćwicze­
nia swych członków w pracy P. W. 
i do uzupełnienia ich wiadomości 
wojskowych na specjalnych kur­
sach

Wzamian za to władze wojsko­
we organizować będą dla członków 
Stow. rezerwistów osobne ćwiczeni, 
bejowe i zawodv strzeleckie i mar­

szowe, oraz. utworzą z nich honoro- 
w ąkatedrę instruktorską, a nawet 
zakontraktują część odpowiednio wy 
kwalifikowanych instruktorów dla
prac nad przysposobieniem w oj­
skowem.

Członkowie Stow rezerwistów, 
odznaczeni orderami bojowemi, bę­
dą zapraszani na św ięta pułkowe do 
swoich oddziałów1 macierzystych 
inni zaś będą mieli ułatwioną p o ­
dróż do swego pułku, celem odwie­
dzenia dowódców i kolegów.

Przy ob jaw ach  przeczulenia, uczuciu 
strachu, bezsenności, dolegliw ościach ser 
cowrych, ucisku w piersiach, naturalna 
w oda gorzka Franciska-Józefa ożywia 
krwdobieg w organach podbrzusza i dzia­
ła przez to u sp ok oja jąco  na zaburzenia 
w nich. P rofesorzy ch orób  narządów 
trawienia twierdzą, że w oda Franciska- 
Józefa stanowi w yborny środek przeczy­
szczający także i jjrzy objaw ach samo- 
zatrucin, wrychodzących  z przew odu p o ­
karm ow ego. Żądać w aptekael. 5812
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HENRYK L A yEDAN

Czci] ojca tw ego  
i m atkę twoją...
Diana. (Dwadzieścia pięć lat)^
Paulina. (Sześćdziesiąt lat).
Godzina dziewiąta z rana, u Diany 

Pięknie um eblow ana sypialn ia , Diana 
leży w łóżku. Dzwoni. Paulina w chodzi. 

Diana I cóż. Gdzie jest biała kaw a? 
Paulina. A jakże, a jakże! Za dwie 

m inuty będzie podana.
Diana. D laczego nie zaraz?
Paulina, Bo nie byłaby dobrą 
Dianu. Zawsze zapóźno! Zawsze! 
Paulina. A lbo to praw da?!
Diana. D aj m j zegarek Tam, na k o ­

m inku.
Paulina. A jakże, a jakże! (Podaje ze­

garek).
Diaaa_ Kwadrans p o  dziew iątej! A 

wiesz, dobrze przecież, że jadę dziś 
konno!

Paulina. Żeby kark skręcić 
Diana To moja. rzecz. Ach! Fakt że 

jestem  n iezadow olon a1
Paulina. Z czego? Z kogo?
Diana. Z ciehie, do licha! Służysz u 

mnie czy n ie?
Paulina. Także pytanie! W idzisz chy- 

ha, że służę 
Diuna, Złu
Paulina. Alor ale! Znajdź mi..,
D)ana. Co to jest? Co to znaczy?. . Co 

mam znaleść?
Paulina, Takie matki iak ja , które

chcą.’ s lu żyć/u  swoich córek?
Diana. Czy to nie jyym ów ka, przy­

padkiem ? t
Paulina. Broń Bożę, ale rzecz, na 

którą pozw alam  sobie zw rócić ci uwagę. 
T y lko to

Diana. B o jeżeli wym ówka... W iesz 
przecież. . Drzwi otwarte... O ile nie p o ­
doba ci się m ój dom.

Paulina. Kto ci to pow iedział?
Diana Możesz go unikać. Nikt cię 

siłą nie zmusza...
Paulina, O, ja wiem, że radabyś przy ­

trzym ać mnie za słow o. Niema jednak 
obaw y, m oja córk o , abyś się mnie p o ­
zbyła Zanadto ci jestem potrzebna.

Diana. W cale mi nie .zależy na tern, 
aby się ciebie pozbyć. T o ty narzekasz.

Paulina Niech B óg broni. Uważam, 
że nie jesteś taką względem mnie, jaką 
być pow jnnaś Ale nie narzekam

Diana. I słusznie. Kto chciał być m oją  
służącą? Ty.

Paulina. O czywiście, I nie żałuję tego
D)unu. Przyznasz sama, że ja  się 

sprzeciwiałam. M ówiłam  ci, że nie w y­
pada matce być służącą u córki.

Paulina Tu czy  gdzieindziej! Zawsze 
byłam  na służbie.

Diana. Zapewne... A jednak jest róż­
nica Przypom nij sobie, co  ci jeszcze m ó ­
w iłam : „M oje  warunki zm uszają mnie do 
przyjm ow ania różnych  m ężczyzn. Bę­
dziesz widziała w iele rzeczy, które b o ­
leć cię będą, ja k o  m atkę“ . Kto wrie, czy 
itje źle zrobiłaś, nie słuchając mnie.

Paulina, Nie.
Diana Skoroś chciała zatem, spełniaj 

sw ój obow iązek , jak  gdybyś nie była m o ­
ją m am a. bo  Saloli ja  m am bczy ć się z

lim , żes mnie na swmt wydała, me śm.a- 
łabym  posłać cię po znaczek.

Paulina. M yślałby kto. że się krępu­
jesz! Dość usłyszeć, jak się odzywasz do 
mnie przy ludziach. Jak do psa!

Diana. Ależ tn dla oszczędzenia twej 
m iłości w łasnej! Żeby się n jkl nie dom y­
śl t, że jesteś m oją matką Po co  w taje­
m niczać obcych  w nasze rodzinne spra­
w y? Źe też nie rozum iesz tego m oja 
m am o!

Paulina. B a .. Gdybym miała tw oją 
inteligencję ..

Diana. W zdychasz? Nie jesteś znów- 
tak bardzo nieszczęśliwa, w gruncie rze­
czy, bo jak jesteśmy same... Niema Pa- 
uliny ... ty lko matka i ró lk a . Zarabia-sz 
przytem  u mnie dwa razy w ięcej, niżbyś 
zarabiała gdzie indziej.

Paulina. W szystko jedno, tracę.
Diana. Na czem 9
Paulina. ‘Nie m ogę cię okradać!
Diana, Masz za to na-piwkj od m oicn 

gości
Paulina. Nie przeczę. Ale te pienią­

dze nie robią mi przyjem ności.
Diana. Co chcesz? Dają ej je  bez za ­

miaru ubliżenia cj, Nie wiedzą, jakie nici 
na-s łączą Kiedy jednak niema nikogo, 
jestem  przecież dobra dla ciebie: jadam y 
przy jednym  stole, pozw alam  ci sypiać 
obok  m ojej sypialni, nie w ydzielam  ci 
drzewa w zjmie..

Paulina. To prawda. Ale też żadna 
inna służąca, n .e zajm ow ałaby się two- 
jem i sprawami tak gorliwie, jak  ja

Diana. Oczywiście. Jesteś uczciw a i 
bardzo oszczędna. Nie mogę się skarżyć, 
że zbytnio szafujtsz m oim  groszem .

Paulina. W iem , że zarabiasz go... A

przytem —  rady m oje  i uwagi też coś 
warte.

Diana. Tutaj nie masz słuszności.) W y ­
chodzisz ze swej roli, ilekroć-' chcesz 
wtrącić śię do m oich spraw sercow ych. 
Przestajesz być na sw ojem  miejscu, k ie­
dy zanadto wnikasz w moje życie.

Paulina. Skoro znam je naw ylot, tw o­
je 8’ życie, m ogę m ów ić o niietnl

Diana. Nie Patrz, obserw uj... Opła­
kuj czasam i, ale m ilcz, jak zaklęta. To 
świat podziem ny, moi kochankow ie dla 
ciebie. Powinnaś być ponad nim. Ja nie 
zapom inam , źe jesteś m oją  matką i kiedy 
czasem w ejdę w tw oją skórę, troskam 
się bardzo o tw oją  dumę, nie bój się!

Paulina D ziękuję ci, wiem, że nią' je­
steś złą Bądź co  bądź, jakkolw iek jest, 
było i będzie — nje tw oja  w tem wina, 
m i też m oja .. W arunki. okoliczności,, 
przypadek Trzeba jednak trafu! A ja k ­
że, a jakże!.. Żyje się nię-.swojem  właści- 
w cm , istotnem  życiem . Nie m ogę bowiem 
zaprzeczyć, że kiedy jestem  sama w m o­
jej kuchni i nad w szystkjem  rozm yślam, 
m ów ję sobie, że prawdą a Bogiem pow ie­
dziawszy, iny obie, każda w swoim  ro ­
dzaju, byłyśm y stw orzone do innego ży­
cia; nje do tej pracy, której się odda­
jem y

Diana. M oże być, ale da jm y spokój 
tym argum entacjom . T o  fjlozo fja  —  'ro­
dzisz mnie. Zamiast tyle gadać, przynieś 
mi lepiej m oją  kawęl Albo wiesz co !., 
N:!ef nje chcę już kawy Przynieś mi co 
innego.

Paułina. Nie chcesz już la w y ?  Ależ 
zm arnuje się.

Diana W ypij ją  na m oje zdrowie.
Paulina. -Ach, iakaś ty m arnotrawna!
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Polityka kolonialna Wfcjch.
EUROPEJSKIE NIESPODZIANKI W AFRYCE. — GDZIF SĄ JAŁOWF PU 3TYNIE? — ROZBROJENIE WIER 
NYCh I NIEWIERNYCH PLEMION. — ZWYCIĘSKI PRZELOT .PRZEZ M.LANTYK. — WSPOMNIENIE NA­

SZYCH LOTNIKÓW
Rzym, w liipcu.

Także i Trypołis pod r.ządarm 
usi3'Odi.niego wkracza- dzisiaj w nowy 

ckres swego politycznego życia. Po 
zwycięskiej ofensywie (kwiecień, maj 
i 929 r.), która oczyściła terytorium 
Gli ił ba i Haimmada ze zbuntowanych 
plemion i rozszerzyła znacznie posia­
dłości włoskie, włąc/zując do ich tery- 
torjum Ghariat Scerghia, trzeba zano­
tować w ostatnich dniach nowe suk­
cesy wojskowo-polityczne. Chodzi to o 
rozbrojenie poszczególnych plemiotn, 
które poddały się protektoratowi wło­
skiemu. Plemiona te, jak Mesciascia, 
Zintan, Rogtbam, Auled Bu Sef i Me- 
gahra zbliżyły s.ię do strefy -włoskiej 
po długie], cierpliw ej pracy przygoto­
wawczej, prowadzanej niezmordowanie 
przez generała Graziani, komendanta 
wojskowego południowych terytoriów 
w T-rypolisae. Wjeżdżając do Tripolisu 
po dwudziestoczłe,rogod;ziinnej podróży 
okrętem, nie możemy pojąć, że jesteś­
my w Afryce. Gdzie się podziała ta 
baibazzynsua i wojownicza Afryka. 
Afryka egzotyczna, która rozpłomie­
niała naszą fanltazję wówczas, gdy 
kradnąc godziny nauce szkolnej, roz­
czytywaliśmy się w Vernei‘,m i Sa-lga- 
iri? Automobil pędzi przez gładko- wy­
asfaltowane ulice bulwarów, przypo­
minających San Remo, Nizzę i inne 
miasta śroódz-omnomorskie.

Jałowe pustynie są daleko, trzeba 
naprzód przejść nrzeiz żyzną G-ef-arę, 
górzysty Gebel i Fpzan, alby przebyw­
szy siedimset kilometrów na południe, 
wreszcie ją odnaleźć. Pod lasem palm, 
ocieniających port, rozciąga' się wiel­
kie -białe miasto — symbol postępu i 
cywilizacji. Po -siedrnnaśhi latach pa- 
nowamia włoskiego pawlónzył się tutaj 
kolunizacyjny ond starożytnego Rzy- 
mn cezarów. W czasach władzy otto- 
mańskiej do portu w Tripolisie zawi­
jały tylko okręty z ładunkiem dopor-

Jak-a, rozrzutna 1 A gdybyś nie miała 
mnie.

Diana. Zawsze mam cię jednak. Dasz 
mi, dasz mi .. małą lam peczkę m adery. 
1'rzynjesiesz mi do łóżka. A później przyj 
dziesz ze sw ą filiżanką; usiądziesz sobie 
tam naprzeciw ko mnue w błękitnym  fo ­
telu i., trącim y się.

Paulina. Jaka ty m ożesz być serdecz­
na i u jm ująca, jeśli zechcesz!,.

Diana. T y lko nie bądź mi ,,de pro- 
fundis", bo cię zaraz odeślę do twych 
garnków  Nie, bądź dobrą  matką, p ob ła ­
żliwą i wesołą.

Paulina. (Sadowiąc się w fotelu) —  
Masz swoją maderę. Nic ej nie brak? 
Masz w szystko?

Diana. W szystko. A tw oją  kaw a? Czy 
dobra?

Paulina. Bardzo dobra
Diana. Brałaś cukier?
Paulina. Jeden kawałek.
Djana W eź dwa, jeśli chcesz Nie 

krępuj się, słyszysz?
Paulina. (D obierając drugi kawałek 

cukru). Bogu dziękow ać jesteś teraz ta­
ką, jaką cię pam iętam , k iedy byłaś małą 
dziew czynką z ciemnemi lokam i. Nie 
miałaś jasnych w łosów  w ów czas.

Dianu, IIo, ho, ho. . jak ie to dawne 
czasy! W yobraź sobie m am o, że klacz, 
klacz, której dosiędę dziś rano, nazywa 
się Berenice i że była własnością belgij­
skiego króla.

Paulina. Króla, pow iadasz?
Diana. Tak, kochana m oja  kobiecino!
Paulina. Mówże, m ów  dalej, córko
Diana. Oto historja, jak  mi ją  o p o ­

wiedziano w m aneżu: pew nego w iosen­
nego dnia, kiedy belgijski król jeździł 
-onno po polu z jednym  ze sw oich dw o-

li- . (etiwetc.1, Tłum . F- M.

towanych pirz-ostępców. Rząd kom-stan- 
tynopolitańis.ki zsyłał ich na tę .bez­
płodną iziiemię, uważną za rozsądnik 
wszystkich możliwych chorób i epide- 
rnij. Nareszcie przyszła Italia, -naj- 
.młodsiza z potęg europejskich, niosąc 

sobą zew cywilizacji. Tysiące bersa- 
glisrórw włoskich z Sciaira-Sc-iat -i 
Gi,ama el Turik znalazło śmierć w a- 
ra-bskic-h zasadzkach. Ich oiiaia nie 
yla jednak daremna, gdyż zdobili 

dfa Rzymu ten barbarzyński kraj. W 
całej spacyfikowancj Trypaliitanji, od 
Zuara do -Nufidia, od Trypuliisu do Ga- 
ri-a-n, Miada, Nalut, od Cyiranaiiki do 
Tunisu, wszędzie tam, -gdzie (jasz-c-as 
prz-ed zwycięstwem faszyzmu bunto­
wnicze plemiona walczyły z europej­
skim najeźdźcą w imię proroka, dzi­
siaj wre gorączkowa, twórcza praca. 
Pług rolniczy kraje skiby bezpłodnej 
jńazćze wczoraj ziemi, pompa hydra u-

Biatogród, w lipcu.
(= ) O niezwykłym wypadku sa­

mobójstwa donoszą z miasta Lessi- 
ny, leżącego na tak samo się nazy­
wającej wyspie. fO-letni rolnik Bar 
tol Bojanie z Yresnik cierpiał na 

przykre zaburzenia psychiczne, 
czem tak się martwił, że już kilka- 
krołnie usiłował się otruć.

Przed kilku dniam i udał się na 
miejscowy cmentarz, .owinął cztero 
krotnie sznur około szczytu najwyż 
szego krzyża, znajdującego się na 
jednym z grobowców,

zrobił cztery pętle 
i zawiązał sobie oczy. Następnie

Nowy Jork, w lipcu.
(e) Założony niedawno w No­

wym Jorku miesięcznik „Paris (lo­
rnet", znany już z wielu pomysło­
wych konkursów, ogłosił ostatnio 
ankietę na temat: „Dlaczego chciał 
(a)bym  zwiedzić Francję?"

Liczba otrzymanych odpowiedzi 
iprzeis-zia -naijśm-ieikze miairzeinlia ż e b y  
ba na dłuższy czas uduciy redakcję 
od tego rodzaju impioz. należało 
zakwalifikować 19uG8 wypracowani 
Szczęściem rozmiary były zastrze­
żone: nie więcej jak trzydzieści
wierszy.

Do specjalnej „Łivre błeu Lgdzie 
miano unieśmiertelnić najlepsze od 
powiedzi. weszła nagrodzona z po­
między kobiet miss Helena Billard 
z Jersey City, artystka makuka, 
autorka scenarjuszy filmowych a o- 
statnio i medyczka. Pisze ona, że, 
kochając sztukę, chciałaby widzieć 
prócz Monny Lisy także dzieło Kon­
doma, Corot‘a, Rodin‘a oraz całą tra 
dycję sztuki, zamkniętą w zamkach 
i kościołach. Jako wielbicielka bi­
sior ji pragnęłaby być w ojczyźnie

liczna osusza malaryczme -bagna, ka­
nały irygacyjne ruz.pmwadzają wodę 
po piaskach. Leniwy i obojętny Arab 
budzi się ze swego wiekowego odręt­
wienia i przykłada ręce dio rozwioju 
kraju, słuchając jednocześnie głosu 
muezinr z miinartettuwych wieiż i -bijąc 
pokłony w stronę Wschodu. Tryipolds, 

aly -klejnot Afryki północn-ej, staje 
■- z dnia na dzień coraz piękniejszem 

miastem; wziraista także ,e-go ludność 
dzięki stał-eimu napływowi emigran­
tów włoskich.

Na południu po długiej i uciążliwej 
pracy przygoitowaiwcz/aj, udało się 
władzom .włoskim zaskarbić sobie za­
ufanie mieszkańców.

Jedynie tylko -ambitny .i fanatycz­
ny wódz Mohaimed Ben Hag Haesen 
z plemienia Mesciascia złamał przy­
sięgę i przeszedł ma «t-ronę reteljan- 
tów. Szalony jego se.n o potędze ko-

włożył podwójną pętlę na szyję, 
wsunął ręce do dwóch innych pętli 
i sam pociągnął się do góry, W  go 
dzinę później znaleziono już jego 

zwłoki, wiszące na krzjżu.
W  jego surducie znaleziono list, skie 
rowany do żony7 w którym prosił ją 
aby wychowała dzieci na porząd­
nych ludzi. On sam nie mógł tego 
niestety dokonać z powodu chonoby. 
Ponadto podziękował lekarzowi, któ 
ry kilkakrotnie uratował mu życic, 
pożegnał się z sąsiadami, i wreszcie 
wyraził życzenie, aby urządzono mu 

• pogrzeb chrześcijański.

takich ludzi jak Robcspierre, VoI- 
taire i... M-me Dubarry (ciekawy 
komplet!) Wreszcie pociąga ją różno 
rodna natura Francji, oraz wspania 
le kąpieliska. Pragnie tańczyć w tam 
Icjśzych lokalach i... posiąść tajem­
nicę wdzięku francuskich dam dla 
wzbogacenia swego „repertuaru".

Poprostu — kończy z wielkim 
entuzjazmem — nie mogłabym 
umrzeć spokojnie, nie ujrzawszy 
przedtem tego „Słońca kultury", pro 
miennijącego na cały świat.

Londyn, w lipcu.
(=-) Ciekawa serja przedstawień 

operowych rozpoczyna się jutro w 
teatrze „New Scala". Rozpocznie się 
ona „Orfeuszem" Monteverdiego. 
Naistąpi.ą po miej „Dydona i Eneasz" 
Purcella, ,Miłość i śmierść" Loekea 
i Gihbonsa, „Juiyusz Cezar" Haen-

■szitował życie tysięcy Arabów, — Ta 
zdrada zmusiła rząd włoski do roz­
brojenia wszystkich 'niemych plemion.
Zeszłej zimy Moham-ed Ben Hag Has- 

.. W n i Ahme-d Se-f En-Nasser, zebraw­
szy w Feirzan około dwóch tysięcy u- 
zbro-jonych Arabów, napadli -na mije 
obronne wtas-kie’ ko-ło Ghiliba, mając 
■zamiar no-zszerzyć powstanie w oko- 
licctćh Ge-b-el, Mazda i Gar-i-an. Napaść 
eois-tała odparta -przez plemii-ona hołdo­
wnicze, jednakże lokalne zwycięstw-o 
koło Bu Allag wzmocniło .położ-ewie re- 
heljantów. Wojska włoskie’ przeszły z 
wiosną do ofe-msywy, Ahimtd Sef En- 
Nassar został rozbity 17. kwietnia. 
Ben Hag Haissen porno,sł fclęSkę 2-6-go 
maja pod Uimim-i la.

Po tych sukcesach gubernator Try- 
poiisu, Badioglio -postanowił, ż-e trzeba 
skończyć i z , s uerremi plemionam'", 
■które łapały często ryby w mętnej wo­
dzie. Dzisiaj wszystkie plemiona zło­
żyły już brpń, pragnąc po krwawych 
naukach ostatnich, żyć w przykładnej 
zgodzi-e z Wlo-chami.

Piloci amerykańscy, Williams i 
Jaincey, którzy -przekici-elii z Nowego 
Jurku do Europy, za cel swojej podró­
ży obrali Rzym Trasa lotu uległa 
przerwie w Santan-der, -gdyż lotnilkom 

ibrakło -benzyny. Powitanie lotni­
ków -na lotnisku rzymiskienn „Litlo- 
rale" wypadło wspaniale. Zaraz po 
wylądowaniu -do lot-niików źb.liiżył się 
ił D-uc/e, który ich uściskał i ucałował, 
Zapytany -o szczegóły lotu odparł Jan- 

y, że jest bardzo .zadowolony .ze 
wejgo aparatu „Pathfinder". Gdyby 

nie zbytnie obciążenie, aparat mógłby 
był odbyć drogę transatlantycką bez 
p-rz-erw. Na zapytanie, c:zy lotnicy ma­
ją zamiar powrócić aeroplanem do A- 

iryki, Jancey udzielił wymijającej 
odpowiedzi, podkreślając -trudności* 
prze!cłu w tamtą stronę.

Pisma włoskie, jak „Ponolo dTta-
li-a“ i-^Gcorna.le delta Sera", pisząc 
o lotnikach ame-ryk-ńis-kich, pizypo- 

£,ją i nćiszych Dohaterskich lo-tni- 
śp. Idzikowskiego i Kubalę. „Ża­

łoba całej Polski — -pi-sze „Popolo 
-'alia" po-wiiinna być złagodzona 

prznz du-mę, że Polska wraz z i-nnemi 
państwami świata skłądą^ofia.ry ze 
wych najdzielniejszych synów na oł- 
ainzu postępu".

Oilfózyitó Sie?
t 't !a r ^ w  - M a r k s a !  - 

:eti4wa?i5 ffantazjfjnytH 
l Eekksih wełniane;!
potsca  Firma

m :m  iw ie  &
lwów. Ul. KMJCU l. 13.

w e Filjach w  D rohooyczu , Stryju, 
TarnD aolu,Tarnow ie - rów .iie :.

dla, „La finta giardiniera" Mozarta, 
„Alcesta" Glucka, a wreszcie „W ol­
ny Strzelec" Wrebcra. Muzykalne kie 
rownictwo tych przedstawień objęli 
Buesst, Heward, Hughes i Westrupp 
Śpiewacy będą się rekrutowali ze ze 
społu teatru „Covent Garden".

Człowie^iMry si g ukrzyżował
CIĘŻKA CHOROBA UMYSŁOWA SKŁONIŁA GO DO TEGO KROKU. 

WZRUSZAJĄCY LIST POŻEGNALNY.

Dlacz&go clicMcfóyzgi jechać
do Francji?

ANKIETA AMER., NA KTÓRĄ NADESZŁO BLISKO 20 TYS. ODPO­
WIEDZI \

i

Chronologiczne przedstawienia
oparowe,

CIEKAWA SERJA PREMIER OPEROWYCH.
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Jak „zakorkowano” niemiecka
bazę flotową? .

WIEKOPOMNY CZYN PLOTY ANGIELSKIEJ PRZED 11 LATY. — BOH A SRSKA ESKADRA „SAMOBÓJCZA".
POTWORNA 

Londyn, w lipcu.
(e). Niedawno nadeszła wiadomość 

o wybuchu na angielskim pancerniku 
„Viindicitiva“ . Warto wspomnieć przy 
sposobności o roli, jaką odegrał pod­
czas wojny europejskiej ton okręt- 
widmo.

„VindictiTC‘‘, dowodzony przez ka- 
pitana Carpentera, podjął się ni mniej 
ni więcej, tylko

„zakorkowania" bazy 
niemieckich łodzi podwodnych w Zee- 
brngge. Teoretycznie operacja ta wy­
dawała się niewykonalną. Wejścia 
do kanału, w  którym ukrywały się tor­
pedowce i submaryny, broniło uforty­
fikowane molo, a sam .przesmyk był 
zamknięty minami. Poza tam wybrze­
że z obu stron Zeebrugge zaopatrzyli 
Niemcy w baterje dział morskich. Za­
sieki z drutu kolczastego, batonowe 
gniazda kulomiotów, oraz niezwykle 
silne reflektory zabezpieczały przed 
desantem.

Przygotowując operację, kpt. Car- 
pentier zwrócił główną uwagę na 

dobór personelu.
Wszyscy ochotnicy ryzykownej wy­
prawy poszli na ochotnika, choć nikt 
nie wiedział, na co się zanosi. Taje­
mnicę zachowano do ostatniej chwili.

Ćwiczenia desantowe trwały 2 mie­
siące. Przez tan czas „Vindiictive,‘ 
zmienił się nie do poznania. Zaopa­
trzono okręt w kilkanaście drabin roz- 
śuwanych, po których załoga miała 
wdrapywać się na molo. Pokład wzmo­
cniono pancerzami.

Jednocześnie inżynierowie wybrali 
trzy stare okręty, przeznaczone na 
zagładę. Były to: „Iphiigmia", „The- 
tis" i „Intrepid". Napełniono je mie­
szaniną

gipsu z cementem, 
która twardnieje pod działaniem wo­
dy morskiej na kamień. Kilkanaście 
innych jednostek pomocniczych mia­
ło wziąć udział w wyprawie.

W, nocy z 13. na 14. kwietnia 1918 
rokn tajemnicza flotylla wyruszyła 
ku brzegom Flandrji. Padał deszcz, 
kierowano się busolą i zegarkiem. 
Światła były pogaszone, aparaty ra­
diowe milczały. Anglikom udało się 
zbliżyć do mola na odległość 300 me­
trów. Wtedy dopiero przemówiły ba- 
ter je niemieckie. Na okręty posypał się 

grad pocisków 
z dział i mlnomijofów. Ale na odpę­
dzenie wroga było już zapóźno.

.,Vindictive'' eidąiył przycumować

WALKA, UW1EŃ JONA PEŁNYM SUKCESEM.

p a st a  r r j  ziarna
T Ę P I \ j j j  T Ę P IĄ

SZCZURY!̂  MYSZY
Łatwe 1 wygodne stosowanie I 
Bezwzględnie pewny situteKl

W  i p r z i d a i j r :
tu b K i b ta a z a n *  i pudetHa tcfltoraw*

10 30 gram&w | po 35, 50. 100. 250 gr. I Kg.
W oryginała*m  opakowaniu „<3 ey#fe"

Pa nabycia w apUKarh 1 słtładoch aptecznych A

do mola. Wspierany przez kontr torpe­
dowiec „DaffodiT1, zamącił drabiny. 
Lecz ogień był tak piekielny, iż z kil­
kunastu drabin dwie zaledwie ocala­
ły. Mimo to załoga wdarła się na mo­
lo. „Vindictive“ wypuścił chmurę 

eztuctznego dymu, 
wskutek czego walka odbywała się 
po omacku. Przy pomocy granatów rę­
cznych zdobyto fortyfikacje, p oczom 
opanowano najszkodliwszą baterję.

Podczas tej szalonej walki trawle- 
y angielskie oczyściły wejście do ka­
nału. Skazane na zagładę „Iphigcnła", 
„Thetis" i „Intrepid" wpłynęły do ko­
ryta, by kolejno . ..

popełnić samobójstwo".
Przygotowane zawczasu naboje 

dynamitowe eksplodowały na spodzie 
okrętów. „Iphigenia“ poszła na dno, 
zagradzając w poprzek wejście do 
kryjówki submaryn. Podobny ios spo­

tkał dwa pozostałe krążowniki.
Z drugiej znów strony mola roze- 

rał się
inny dramat.

Angielska łódź podwodna „C3" pod­
płynęła po dfilary wiaduktu kolei że- 

nej, by po chwili wylecieć w po­
wietrze wraz z wiadukiem. Niemie­
ckie drezyny motorowe, spieszące z 
wojskiem na odsiecz, powpadały do 
morza.

Na tern skończyła się operacja 
kapitana Carpeutera. Zeebrugge 

zostało „zakorkowane" 
wraz z eskadrami łodzi podwodnych i 
torpedowców. „Vimdicjlive“ , podziura­
wiony jak rzeszoto, wrócił do brze­
gów Anglji, niosąc radosną wieść o 
zniszczeniu niemieckiej bazy morskiej 

i Flandrji.

Szpital nowoczesny przestał być zmora
DAWNE KOSZAROWE PRZYBYTKI NUDY I PRZYGNĘBIENIA OBECNIE ZMIENIAJĄ ZUPEŁNIE 

WYGLĄD, STOSUJĄC WSZYSTKO, CO KAŻE CHOREMU ZAPOMNIEĆ O CHOROBIE.
Lwów, 1. sierpnia, 

(e) Świeży, dobroczynny duch, 
jaki powiał po calem życiu nowo- 
czesnem, objął również szpitalnic­
two. Znikają ponure, do więzień po­
dobne gmachy, jakie dawniej nazy­
wano „szpitalami", wraz z ich prze- 
syconemi zapachem jodoformu, kar 
bolu i chloroformu, źle przewietrza 
ncmi i niedostatecznie oświelloncnii 

Już sam widok takiego szpitala, 
a zwłaszcza takiej sali, mógł przy­
prawić człowieka bardziej wrażli­
wego o  ciężkie zaburzenia nerwowe- 
Jeżeli się doda do tego jeszcze spo­
sób życia, na jaki skazany był cho­
ry w dawnych szpilalach, ową 

beznadziejną nudę. 
rozpaczliwe, przygnębiające otoczę- 
nie, a w końcu bezwzględny sposób 
leczenia, zrozumiale jest. dlaczego 
szpital uważany był za najgorszą 
ostateczność i wzbudzał 

paniczny strach 
wśród ludności, która zmuszona by­
ła z niego korzystać.

Obawa ta w niższych warstwach 
nieuświadomionej i ciemnej lud­
ności przetrwała do dziś dni?, choć 
wobec zmienionych warunków jest

ona już przesądem. Obecnie, na w y­
padek cięższej choroby ze szpitali 
chętnie korzysta i pracująca inteli­
gencja, a nawet ludzie zamożni, 
gdyż tylko szpital może zapewnić 
odpowiednią pielęgnację, djełę, opie 
kę lekarską i środki pomocnicze oraz 
potrzebne zabiegi.

Już sam zewnętrzny wygląd dzi­
siejszego szpitala jest odmienny od‘ 
dawnych, koszarowych budynków. 
Przeważnie stosowany jest dziś sy­
stem małych pawilonów, umieszczo 
nych wśród zieleni, co zapewnia, 
swobodny

dostęp powietrza i słońca 
do sal chorych.

l Trządzcnie wewnętrzne również 
uległo zasadniczym zmianom. W  
nowocześnie urządzonych szpita­
lach niema sal masowych, lecz ma­
łe, wesołe pokoje, obliczone na naj­
wyższą ilość 10 łóżek. Pokoje są 
przytem urządzone tak, aby umysł 
chorego raczej odwrócić od cierpie­
nia i choroby. Wszędzie niemal znaj 
dują się kwiaty, oraz stoły, fotele 
lub krzesła, umożliwiające rekon­
walescentom i lżej chorym czytanie 
lub zajęcie się jakąś lżejszą pracą.

Wytrzymało# fizyczna kobiet
MŁODE SIŁACZKI Z GLASGOWA, JAKO CURIOSUM.

Wogóle zwraca się więcej uwagi
na

stan psychiczny chorego,
w zrozumieniu faktu, że wpływy 
psychiczne są bardzo ważnym czyn 
nikiem leczniczym i mogą wpływać 
na chorego zarówno ujemnie, jak i 
dodatnio. Przygnębienie, nuda i za­
głębianie się w cierpieniu napewno 
opóźniają wyzdrowienie, tak jak 
znowu wesołe myśli, dobre samopo 
czucie chorego może je przyśpieszyć 
i znacznie ułatwić pracę lekarzowi.

Dlatego dzisiejsza medycyna sta 
ra się podnieść to samopoczucią 
przez dostarczanie choremu odpo­
wiednich rozrywek i zajęć. Nawet 
ciężko chorzy chętnie słuchają np. 
radja, i choć na krótko zapominają 
o swojej chorobie.

Ka te re n ie  T a r g ó w  W s c h o d n ie - -

L U N A -P A R K
czyn n y  cod z ien n ie  do  godziny

12-tej w  nocy .

Londyn, w  lipcu.
(e) Badania, przeprowadzone w 

Londynie przez Medicinal Research 
GoumcHl, na żądanie mitn spraw wew­
nętrznych, w celu ustalenia ciężaru, 
jaki udźwignąć może przeciętna ko­
bieta, dały wyniki zgoła nieoczeki­
wane.

Najcięższa praca fizyczna, wyko 
nywana przez kobiety, odbywa się 
w- fabrykach chemicznych w Glas- 
gowie. Dziew-częta zatrudnione w 
tych zakładach, zadziwiają swych 
pracodawców zarówno siłą, jak i 
wytrzymałością fizyczną. W  dodat­
ku nabrały już takiej wprawy, że 
wywiązują się ze wszystkich swych 
czynności bez wysiłku. Zagarniają 
topatą dziennie 20—25 tonn surow­
ca i przenoszą przeciętnie po 100 fun 
lów każda na odległość 70—80 jar­
dów!

Prof. Cathcart, interesujący się 
lą kwestją, ustala, że dziewczęta o- 
siggają maksimum swej siły i spraw

ności od 18—20 roku życia. Nie pra­
cujące fizycznie są daJelko siłalbiej 
rozwinięte. Ani dziewczęta studju- 
jące w kolegjach angielskich, gdzie 
taki wielki nacisk kładziony jest na 
sporty i ćwiczenia atletyczne, ani 
też wogóle kobiety żadnych innych 
zawodów, znajdujące się w dobroby 
cie, nie mogą się nawet Dorównać z 
siłaczkami z GIasgow‘u.

Tegoroczni frefflurewa 
w uzdrowiskach.

Lw ów , 1. sierpnia.
W iadom ość o m ałej ja k ob y  frekw en­

c ji w uzdrojow iskacli polskich, nie o d ­
pow iada prawdzie. Z jazd w K rynicy nie 
jest obeenje m niejszy, niż w rokn ubie­
głym, natom iast w  C iechocinku, Busku i 
Truskaw cu znacznie w iększy Odbija się 
to również na w iększych w pływ ach ka­
sow ych  w zarządzie zdrojow isk .

Jedynie charakter publiczności uległ 
zm ianie. O ile w latach ubiegłych prze­
ważała publiczność bawiąca się, to o- 
becn.ie przyjechali głównie ludzie prag­
nący się lcezyć. Stąd pochodzi praw do­
podobnie n iezadow olenie wielu osób, za­
interesowanych życiem  uzdrowisk

.Nowoczesny" Szekspir.99 1
WYSTAWIENIE „WESOŁYCH KUMOSZEK Z WINDSORU" 

PEŁNIE MODERNISTYCZNEM UJĘCIU.
W  ZU.

Londyn, w lipcu.
( = )  Od pewnego czasu istnieje 

tendencja, występująca zwłaszcza w 
Anglji, modernizowania Szekspira. 
Jednym z jej głośnych etapów było 
wystawienie „Hamleta" w  strojach 
dzisiejszych. Obecnie zaś „Buulish i 
Empire Shakespeąre-Society" urzą­

dza w londyńskim teatrze „Heyinar 
ket" przedstawienie, „Wresołych ku­
moszek z Windsoru" w zupełnie no 
woczesnym ujęciu. Londyńska pra­
sa oświadcza, że właśnie ta szluka 
Szekspira doskonale się do tego 
nadaje.
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Ze sportu.

Cżfumniec laurouin J i o ł i  P ir s ie i
povTTÓc do Lwowa?

ODPOWIEDŹ DADZĄ NIEDZIELNE ZAWODY W  KRAKOWIE.
Lwów, 1. sierpnia.

Tego/orane zawody o „Wnajner- 
laurowv“ „Gazety Porannej" zapowia­
dają się doskonale. Wszystko wska­
zuje na to, że wskrzeszą one wielką 
tradycję dawnych lal i staną się 
znów ieuną z na>więkrzych afcrahcyj 
piłkarskich kraju. I akt, że w bieżącym 
reku  zbiegają się one z meczem mię- 
dzvmńsirwowvm Folska—Czechosło­
wacja dudaje im splendoru i umącze­
niu. Na zmagania reprezantacyj dwóch 
małopolskich stolic spoglądać będą 
bowiem sportowcy całej Polski, którzy 
naipewne tłumnie zjadą do podwa­
welskiego grodu. Kraków czyni bardzo 
intensywne przygotowania, by wielka 
' odzie na atrakcja sportowa wypadła 

pod względem organizacyjnym jak 
najlepiej. Znając doświadczenie i wy­
próbowane zdolności sportowoow kra­
kowskich nie wątpimy, as wywiążą 
się oni w zupełności ze swego zadania 
i podwójna impreza przemieni się w 
potężną manifestację sportu niłkarskie 
go, który w grodizie podwawelsk1 m 
od pierwszej chwili swego istnienia 
znalazł najpodatniejszą podstawę roz­
woju.

Reprezentacja Krakowa
ustalona .została następująco; Kuźrnin 
'■Visła), Pycho wski (W-), Jesionka 

(Garoarnia), Ptak (Grac), Makowski 
Usła), Śoibrrowskl, Pazurek (Garb.), 

Smoc)zek (Garb.), Kowalski (Wisła,, 
Balcer (Wisła). Skład oparty o graczy 
Wisły. Gracoyii i Garbarni jest więc 
bardzo jiluy i jak słusznie zauważa 
jedno z pism krakowskich, nie ustępu­
je wiele reprezentacji Polski. O warto­
ści obydwu reiprozentacyjir.ych zespo­
łów będlzir się zresztą można dokła­
dnie przokemać na dzisiejszym prób­
nym meczu, który rozegrają w Krako- 
(wie przedstawiciele Krakowa z re­
prezentantami Polski. Zawody te u- 
możluwią też zarówmo kapitanowi 
PZN -u, jak i KZOPN-u poczynienie 
ewnych zmian, któreoy podniosły 

bitność ich druiży.n w decydn.ącym 
memencie.

Jak z powyższego wynika 
dmżyne lwowska 

czoka trplada zadanie. Żałować jed­
nak wypada, że nie dano jej możności 
rozegrania zawodów treningowych 
Ostatecznie jednak spodziewamy się, 
że pójdzie i bez tego, temfoardziej, że 
kapitan związkowy tym razem zasto­
sował racjonalny system nierrzgry- 
wania zgranych graczy Uzupełnienie 
doskonale się rozumiejącej trójki środ­
kowej Czarnych skrzydłowymi Po­
goni będzie bezsprzecznie bardzo 
znacznem wzmocnieniem napadu, któ 
ry dorównać powinien linji ofeuzy-

iotetwakMmkatyiiia 
w Europie.

L w ów , 1. sierpnia.
K om unikacyjne linje lotnicze E u ro­

py (7. w yjątkiem  związku sowieckiego) 
obsługuje 739 aparatów  lotniczych , ra­
zem o s ile f 858.935 K. M.. należących do 

*5> przedsiębiorstw w 15 krajach  W śród 
tvrh sam o 'o lów  znaczna w ięk izość, gdyż 
677, jest jedi.osilm kowyfch, 71 aparatów 
m a po dwa, 63 aeroplany po trzy, a  19 
go 4 motory,

wnej Krakowian. Również i pozycje 
tyłowe twarzą naogół zwarty bfc>k.
Wstawienie Kuchara na ś.odek pn-

Stanisławów w lipcu.
Zgodnie1 z .przepisom artykułu 227 

prawa o ustiroju sądóu, odbiło się o- 
uegda, losowanie i wyciągnięcie ro­
cznej listy sędziów: na zwane obecnie 
roki przysięgłych. Lasowanie cidbyło 
się pod przewodnictwem wicepi azesa 
Sądu Okręgowego p. Jaimkicwskiileigo w 
obecności sędziów okręgowych pp. 
Schindleia i Baranowskiego. Linieniem 
Prokui atuiry obecny był wiceprokura­
tor p. di. Powiożnik, Izbę Adwokatów 
zastępyiwał adwokat p. dr. Partycki. 
Zasadnicza lista główna zawierała 
24 nazwisk, z  których p. wiceprezes 

Jankuwistki wylosował 30 nazwisk, z 
z lsadnicze j zaś listy dodatkowej wy­
losował 15 nazwisk. 1 tak do listy głó- 
wnelj weszli; Jan Boski, młynarz w 
Buczaczu; Iudw.uk Furgalski, kup.ee 
w Haliczu, Friedrich Haas, lolinik z 
Laindeetreu, powiat Kałusz; Franci- 

;ek Jagodziński, rolnik w Łanach, 
w. Stanisławów; Wincenty Jarysz- 

kowskii, rolnik w Żu,rakach, 'pow. Bo- 
lioroidczany; Jan Kostański, rolnik w 
latrjamipolu, paw. Stanisławów; Mar­
in Kostecki, syn Karola w Kałuszu; 

U. Michał Lam, współwłaściciel ban- 
u w Stanisławowie; Michał Malinow­

ski, rolndtk w Dele.jnwie; Juijan Mę- 
drzejowski, kowal w Delatynila; Salo- 
non Maer.fel4, rolnik w Łyśoo.u Sta­

rym, pow. Bohorodc.zany; Leon Na- 
golherg, urzędnik bankowy w Stani­
sławowie; Samuel Netken, właściciel 
garibarni w Stanisławowie; Wasyl No­
wicki, sym Iwana, rolnik w Wołczyn- 

, pow. Stanisławów; Nytkoła Peitry- 
szyn, rolnik w Czerniejewie, pow. Sta-

Starisławów, w lipcu 
Magistrat uchwali kosztem 10.500 

zł. wprowadzić urządzenie wodocią­
gowe w szkole im. Mickiewicza. U- 
chwalono dalej wprowadzić urządzenie 
wodociągowi oraz centralne ogrżawa-

W Stanisławowie zdarzają się co- 
raz Liczniejsze wypadki szkarlatyny, 
która szerzy się zwłaszcza w dzielnicy 
Belwederu. Magistrat zarządził dale­
ko idące środik1 zaradcze, a ostatnio 
uruchomioną zastała druga stacja dla 
szczepień przeciwszkarlaty nowych w 
budynku Brata Alberta przy ul. Dłu­
giej. Szczepanie odbywa się tam bez- 
Ta tnie.-codziennie popołudniu od go- 

dz.ny 16 do 17.30, z wyjątkiem nie- 
Iz el i świąt. Rodzice winni .zastoso­
wać ajg pą  .własnym interesie do ja-

mocy napewme go nia osłabi. Litazyć 
się więc należy z bardzo interesującą,

iiisławów; Wasyl Polaczek, rolnik w 
bobrowlanach ipow. Stamisławow, Pe- 
tro Saiwczuk, rolnik w Siekań pow. 
Stanisławów; Ołokisa Strillcłow, syn 
Matója, rolnik w Zag rożdziiu, paw. 
Stanisławów; Antoni Sżtyigar, właści- 
.■iel restauracji w Stanisławowie; Ty­
tus Susabowuci, stolarz w Kałuszu; 
Jan SzcizygieisKi, syn Józefa, rolnik 
w Wołczkowde, pow. Stan.i&‘awów, 
Roman Skrob aoz, rolnik iw Czernie jo- 
wie, pow. Stanisławów; Jakób Tiger, 
kupiec w Stanisławowie; Rzymem Ur- 
man, właściciel młyna w ChTyplinie, 
pow. Stanisławów; Jan Warzko, ma­
sarz w Stanisławów,ie; tzak Weingar- 

demtyst? w Stanisławowie; Jakób 
W leliCzkowsfoi, rolnik w Kałuszu; 
Markus Wolin, kupiec w Stanisławo­
wie i Mikołaj Wołątloawsiki, masarz w 
Stanisławowie. — Z listy dodatkowej 
wylosowani zastali: Edward laum-
gartan, kupiec w Stanisławowie; Sta­
nisław Blicharski, kupiec w Stanisła­
wowie, Michał CzeTWiński, bednarz w 
Stanisławowie; Stanisław Dąbrowski, 
rzawc w Stanisławowie. Karol Dec, 
mżvnier w Stanisławowie!; Maurycy 
Drach, inżynier geometra w Stanisła­
wowie; Jan Dubicki, właściciel real­
ności w  Sta-n.jsławow^e; Izaik Eigen- 
leld, ajent handlowy w Stanisławo­
wie; Jan Flendrich, ‘Sizawc w Stanisła- 
wowiiei; Bernand Hessel, kupiec w Sta­
nisławowie; Roman Hryculak rolnik 
- Stanisławowie; Piotr Jaroszewski, 

majster ślusarski w Stanisławowie; 
Stanisław Jurkowski, krawiec w Sta­
nisławowie i Dawid Rubin, kupiec w 
Stanisławowie.

Słaiiirławów, w liipcu.
Po upływie przeszło lat 70-ciu u- 

'^-ządkowaną została dzięki inicjaty­
wie miasta bibl joteka miejska. — 
Wszystkie dzieła, których liczba s;ę- 
ga kilkudziesięciu tysięcy, zostały 
ckaiałogawiEuaę i „mweiatarjżotwaaeji

■■ra przewidzieć, naturalnie pod wa­
runkiem, że graczom naszym a& za­
braknie ambicji i zapala.

(zudusłowacjs i Polska 
waliza o pskar.

Niedizfielne zawody Gzachortowa 
cja—Polska o puhar i rodkowo-euro- 
pejskich amatorów, budzą olbrzymie 
zaciekawienie. Po wspaniałem awy- 
cdęstiwie aeprezem.acj' naszej nad 
Węgrami, oipinja publiczna domaga 
,się też sukcesu w walce z Czechosło­
wacją, temb ar dziej, że dotychczas 
nie udało nam się tego dokonać. Do 
Czechosłowacji mają piłkarze nasi 
wybitnego pedha. Nawet w chwilach, 
w których zda wało się, że wszelkie 
szanse przemawiają za zwycię-twum 
Polaki, przeciwnik nasz wychodził 
obronną ręką, tak, że ostateczny bi­
lans przedstawia się dla nas ujemnie 
Nic zatem dziwnego, że mecz z Cze­
chosłowacją ma swój sroecjalny urok, 
tembardzioj, iż Rozy om się o wielką 
trofer — puhar, ufundowany Jrze s 
anetrjacki Z. P. N. Zwycięstwo nad 
naszym zachodnim sąsiadem wzmoc- 
niłoDy band.zo znacznie pozycję piłka­
rzy naszych w wymienionej powyżej 
konkurencji, gdyż aimatonzy czascy są 
bezsprzecznie z trzech naszych prze­
ciwników najsilniejsi i mają też naj­
więcej szans ubiec nas w zdobyciu 
puhairu.

Kap.Han PZPN-u mjr. Loth utar­
tym zwyczajom zdieci"dował się w o- 
siatniej chwili na ustalenie składu 
z tem jeszcze zastrzeżeniem, że po 
rozgrywce reprezentacji państwowej 
z drużyną Krakowa przeprowadzi 
ewentualne zmiany. Skład reprezen­
tacji naszej nrzedstawla się chwilowo 
następująco; Fontowicz (Warta), Bu­
tanów (Polon,’a), Mairtymr (Lagja;, 
Bajorek (Wisła), Kotlarezyk I, Kjtlar- 
czy k II (Wisła), Szperliug, Kozooc Ka­
łuża, Rns.ni k (Craooyia), Gumowski 
(Polonia). P. mjr. Tjoth oparł siię więc 
zasadniczo na składzie, który odniósł 
piękny sukces w walce z Węgrami 
z tem jednak, że pomoc tym azem 
stawia W Kła, co nie spotka się za- 

/ “■eryne z zastrzeżeniami. Inaczej ma 
się natomiast sprawa z óbioną Mar­
tyna najprawdopodobniej odpowie 
swemu zadaniu, pewne wątpliwości 
mamy odnośnie do Bułanowa, grają­
cego jedną nogą. Dobra jego farma w 
walce z Węgrami nie jest jeszcze wy­
starczająca, nie należy bowiem zapo­
minać, że tym razem przec-iwnik bę­
dzie znacznie, ale to znacznie siinioj- 
azy. Napad składa się z graczy Ora- 
covii uzupełnionych Gumowskim. Spo 
dziewać się należy, że „białoczerwo- 
ni“ gracze dadzą sooie radę z twardy­
mi tyłami Czechów, tembardziej, że 
dysponują odpowiednim repertuarem 
technicznym Dlaczego jednak prawe 
skrzydło zająć ma Gumowski, to jest 
jaż itaji mnicą p. Kapitana. Zdaje się, 
że Wypijewski, czy Radojewski nie 
byliby gorsi z tą chyba różnicą, że 
mają już odpowiednią rutynę i do­
świadczenie, którego mimo wszystko 
brak Gumowskiemu.

tak, że bibljottka ta jeszcze w jes:eni 
bieżącego roiku oddaną zostanie do u- 
żytku puibFcznego. Ogrom ten pracy 
przeprowadzili z ramienia Muzeum 
Pokuckiego pp. prof. Maksymiljan Ro­
sę niDaum, fer. Czesław Cnowameu

zażartą walką, której wyniku nie mo-

„GA ZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE.

Nowa 3ista s ^ o rć w  przys^głyfh

1  efiiataboiif Miq!s3raiii.

Ep^aiiua szkarlatyny.
Stanisławów, w  liipcu.

nie w  budynkach tutejszej straży ipo- 
żarnej, a iprace oddairio lwowskiej fir­
mie Iżyk d Lasocki. W końcu zatwier­
dzony został plan budowy .nowezo ra­
tusza, wykonany przez p. inż. Trelę.

~ząidzeń Magistratu i zgłaszać się jak- 
nrjlicznioj z dziećmi dó szózeipdenia, 
by uchronić je od grożącej, ciężkiej 
choroby

Biblioteki miasta Stanisławowa.
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ARTYSTKA, KTÓRA NIE LUBI WYWIADÓW. — CO POWIEDZIAŁA SŁAWNA KRÓLOWA SREBRNEGO E- 
KRANU O SOBIE I O SWOJEJ SZTUCE. — MIŁE ROZCZAROWANIE. — STOSUNEK ASTY NIELSEN DO 
WSPÓŁCZESNEJ PRODUKCJI FILMOWEJ W AMERYCE. — DLACZEGO ZNAKOMITA ARTYSTKA POWRÓCI-

Berlin, w 'lipcu.
Od wielu lat jestem gorącą wielbi­

cielką wysakiegu artyzmu pierwszej 
sławnej gwiazdy, która zabłysła na 
niebie filmu, Asty Nielsen To też po­
stanowiłam skorzystać z pobytu swe­
go w Berlinie, aby zawrzeć bezpośre­
dnią znajomość z sławną artystką i za 
dać jej kilka pytań, dotyczących jej 
życia i ztnki. Musiałam się w tym' 
celu uciec do pewnego podstępu, gdyż 
p. Nielsen nie znosi wywiadów.i nie­
zmiernie rzaokd rozmawia z dzienni­
karzami. To też na wizytówce mojej, 
którą wręczyłam ^pokojówce pani Niel­
sen, widniała obok mego nazwiska 
godność przewodniczącej pewnej spo­
łecznej organizacji Kabiecej. Dostaw­
szy się przed oblicze artystki, wyjaśni 
łam jej to niewinno kłamstwo i uzy- 
skałam jej przebaczenie. Udało się 
też mi nawiązać z nią ciekawą rozmu- 
w ę, której ważniejsze momenty re­
produkuję poniżei.

Przedewszystkiem jednak muszę 
zdać sprawę z wrażenia, którego do­
znałam na widok ariystki. Wiedzia­
łam przecież, . że dobiega ona pięć- 
dziesiątiu lub nawet ją, przekroczyła 
Bvlam tędy przy gotowana na widok 
przykrej miny fizycznej. Tymczasem 
powitała mnie kobieta zupełnie mło­
da, które; szczupła, wąska, trójkątna 
■twarzyczka w obramieniu czarnych 
włosów nie straci.a zupełnie dziewcze 
cej niemal świeżości. A cóż dopiero 
•mam powiedzieć o sławnych oczach 
artystki, niezwykle pięknych, lśnią­
cych namiętnym ogniem młodości. VIu 
szę stwierdzić, że na widok artystki 
doznałam z innego jeszcze powodu 
hardzo miłego lozczarowania. Asta 
Nielsen jest w życiu znacznie pięk­
niejsza aiż w filmie. Zwracając zwła­
szcza uwagę na jej cudowne ręce, o 
długich, w ysmukłych palcach — rę 
ce, będące jakiemis żywemi istotami, 
nełnemi wyrazu i poezji.

A9ta -Nielsen jest raczej wvsnka, 
szczupła, choć nie chnda Mówi gło­
sem cicnym i matowym, przypomina­
jącym głos Ireny Solskiej.

— Więc chodzi pani o wywiad ze 
mna? — rozpoczyna uprzejmie. — 
Czynię w tym przy padku wyjątpk, bo 
unikam mówienia o nobie... Ale pro-
tzę, niech pani pyta...

— P-zedewszyistkiem chciałabym 
dać wyraz swemu podziwowi dla 
wielkiej sztuki pani. A przy tern nic 
mogę oprzeć się potrzebie powiedze­
nia pani, że jeat pani tana śliczna i ta 
ka młoda...

— A, spodziewała się pani, że spot­
ka pani kobietę jnż starą... O, nrosze 
nie przeczyć... Wyczytałam lo w o- 
czach pani. Wyznam pami odrazu, że 
liczę lat 48... Nie odejmuję sobie ani 
jednego roku. W tym względzie Ł±gdy 
nie miałam fałszywego ■wstydu... Zre­
sztą wiek wydaje mi się rzeczą zupeł­
nie obojętną... Gdy miałam lat 18, pa­
trzyłam na życie znacznie poważniej 
i smnmiej, niż obecnie... Po wielu 
przejściach i tragediach życiowych 
doszłam dosyć późno do tej słonecz 
nej pogody dneha, która cechuje praw­
dziwą młodość...

— Dlaczego panu niemal zupełnie 
zrezygnowała obecnie z filmu, w któ­
ry™ święciła pani tak wspaniałe 
triumfy?.

ŁA DO TEATRU.
— Nie mam obeciuu w filmie pola 

do działania.., Panuje obecnie w świe 
cie dziesiątej Muzy moda, zaprowa­
dzona przez produkcję amerykańską, 
bezbarwnych, a ślicznych twarzyczek, 
kobiecych, toczonych rączek, nieska-

miaru powrócić już do kina?
—- Trudno mi dać odpowiedź w 

sprawie, która nie zależy adeninie... 
Tylko w tym razie mogę powrócić do 
kina, o ile s.-tnka Mniowa odwróci się 
od amerykańskiej płycizny i zaintere-

zitelnie zgrabnych nóżek i rekordowej i suje się głębszemi problemami psycho-
a tuzinkowej mody... Oczywista, iż 
tym Wymaganiom ja sprostać nie mo­
gę... Mimo to zwracano się wielokrot­
nie do mnie w czasach ostatnich z po­
nętnemu. jfrepozycjdmi. Chodziło jed­
nak stale o udział w filmach płyt­
kich i banalnych A gdy proponowa­
łam1 własne scenariusze, odmawiano 
mu stale... Dlatego wolałam powrócić 
do teatrn, z którego zresztą wyszłam...

— Jakie są najbliższe pani plany 
na przyszłość?

— Rozpoczynam niebawem wraz 
z moim partnerem Henrykiem George 
tournee artystyczne po niemieckich 
miastach prowinc onalnvch

— Czy stanowczo niema pani za-

logicznemi i artystycznemu Zdaję so­
bie sprawę doskonale z kolosalnych 
zdobyczy technicznych, które zawdzię 
czarny filmowi amerykańskiemu. ‘Mi­
mo to jednak film europejski w cza­
sach, gdv ja występowałam, nie po­
siadał wprawdzie takiej technik' ale 
za to miał wyższe aspiracje artysty­
czne... Mimo to nue tracę madziejj i 
spodziewam s;ę, że i na mnie jeszcze 
czas przyjdzie...

Otrzymawszy od artystki piękną 
jej lotografję, z własnoręczną dedyka­
cją, opuszczam jej skromny, lecz na­
der gustowne mieszkanko

Alicja W.

Chłoptec 11-leliii zastrzelił
8 LETNIEGO TOWARZYSZA ZABAW,

stern z 8-letnim Edwardom Wójcikiem.
Bernard Pszońka miał rewolwer —- 
i to się stało przyczyną 'tragedji. Nie­
wiadomo tylko dotychczas, czy — 
jak twierdzi — zastrzelił Wójcika 
przypadkowo, czy też w kłótni popeł­
nił zbrodnię, Dość, że gdy malec padl, 
śmiertelnie ugodzony, obaj bracia 
zwłoki jego ukryli pod mostem, my­
śląc, że sprawa nie wyjdzie na jaw.

Krwawy ten czyn jest obecnie 
przedmiotem dochodzeń.

Nowy Jork, w lipcu.
(-H Jak już wspominaliśmy, w 

Stanach Zj. 'budzi żywy niepokój 
wśród społeczeństwa wzmagająca się 
w niesamowity sposób zbrodniezość 
wśród nioletn/ich. Statystyka zbrodni, 
dokonanych przez malców w wieku 
lat 7— 14, rośnie zastraszająco.

W Gary (Indiana) pobicia areszto­
wała onegdaj dwóch braci, Polaków, 
Bernarda i Henryka Pszrnków, lat 11 
i 13. Chłopcy ci bawili się pod mo-

Polski raster
ODNALAZŁ PO 12 

Nowy Joirk, w lipcu.
(+ )  Jak wiadomo, niedawno wielki 

.niemiecki statek pasażerski „Bremen“ 
uzyskał rekord szybkości w przepły­
nięciu przez Ocean Atlantycki. Jak się 
okazało po przybyciu do portu nowo­
jorskiego, pod pokładem 'znajdował się 
ukryty „pasażer na gapę", 2ó-letni 
Polak, Józef Piotr Nazarczyk, 'przy­
należny do Wolnego Miasta Gdańska. 
Podczas wielkiej wojny odłączył się 
on od rodziny i uciekając przed napo- 
rem Niemców, dostał się -aż na Sybe-

« | l
LATACH MATKĘ.
rję. Rodzina jego tymczasem wyje­
chała do Ameryki, uważając go za 
straconego bezpowrotnie, temlbardz.ej, 
że doniesiono je; o zgonie Piiotra na 
Syberji.

Dopiero gdy gazety amerykańskie 
rozgłosiły wieść o pnzynyoiiu Nazar 
czyfca na okręcie „Brdmen“ — do­
wiedziała się o teim jego stara matka, 
żyjąca w mieście Gary (Indiana) i 
pojccnała do N. Jorku, gdzie po 12 
laiacn rozłąki nsciskała syna, którego 
już uważała za umarłego.

Dziewięć tysięcy wysp
M AJĄ STANY 

N. Jork, w sierpniu.
(+ )  M orskie posiadłości Stanów Zj. 

rozrzucone są na przestrzeni 15 tys. mil 
ang. W iele z tych wysp niem a mieszkań­
ców , a są i  takie, na których  noga ludz­
ka nie powstała, lub których  położenie 
geograficzne nie jest dokładnie ozna­
czone.

Uchwała Kongresu, w łączająca w yspy 
Sam oa do posiadłości Stanów Zj., p o ­
w iększa liczbę wysp amer. do 9 tysięcy.

Na tę ogrom ną ilość składa się głów  
n ir archipelag Filipin . Uczący 8.000 wysp

ZJEDNOCZONE

i w ysepek. Drugą co  do liczebności gru­
pę stanowią w yspy Aleuckie, jeszcze d o ­
kładnie nie policzon e W reszcie obfita 
grupa znajduje się u w ybrzeży Alaski.

To są w yłącznie w yspy oceaniczne. 
Prócz tego słynne jeziora  wewnętrzne 
(na granicy Stanów Zj. i Kanady), jak 
M ichigan, Erie, Creat Lake, O ntarjo —  
m ają przebogaty archipelag drobnych 
wysepek.

N ajm niej znane z geografji są „w y ­
spy G uano", w liczbie 70 rozrzucone po 
całym  Oceanie Snokojnym , Ich  politycz­

ny stan nie jest jeszcze defin ityw nie u- 
stalony. Na m ocy ustawy z r. 1856 Sta­
ny Z j, otoczyły  opieką sw ych obywateli, 
trudniących się tam eksploatacją  guana. 
Ten stan nie jest dotychczas kw estjono- 
wany przez żadne państwo, tak że Sta­
ny Zj. m ogą się uważać za pana tych 
w ysp.

Wąród pism i książek.
(K onrada K orzeniow skiego) z przed­

m ow ą Stefana .Żerom skiego. Tom  XXI. 
i X XII a „O calen ie11. O pow ieść z płyt­
kiego m orza z przedm ow ą autora. T. I. 
Gz. 1. Człowiek i bryg Cz, II. W ybrzeże 
zbiegów . Cz. III. Porwanie T, II. Cz, 
IV. Dar płytkiego morza. Cz V. H onor 
i .nam iętność. Cz. VI Zew życia i okup 
śmierci T łum aczyła  z angielskiego A- 
niela Zagórska.

Po w ielkich utw orach literatury, p o ­
wszechnie za arcydzieła, uznanych po­
wieściach Conrada, jak  „Z w y cięs tw o ' i 
„N ostrom o", ukazuje się po raz pierwszy 
w przekładzfb polskim  kapitalna ijOpo- 
wieść z płytkiego m orza" pt. „O calenie". 
Dla coraz liczniejszych w Pojące cor.ra- 
dzistów , zabierających  się do czytania 
każdego jego utworu z czcią  i nabożeń­
stwem jest to święto niielada, święto tern 
większe, że „O calenie * należy do akor­
dów  głów nych, najpotężniejszych  w cu ­
dow nej sym fon ji tw ó rczo śc i}  Conrada. 
Jest to dzieło przeżyte i g łęboko prze­
m yślane, w  dwudziestoletnim  przeszło o- 
kresie tworzenia, o czem  pisze Conrad w 
przedm ow ie: ,,. pow ieść ta czekała okrą ­
głe lat dwadziieśeia. O dłożyłem  ją pod 
koniec lata 1898 r. i rów nież pod koniec 
lata 1918 podjąłem  znów  pracę z silnem 
postanow ieniem , że dotrę do końca, wspo 
magany nagtcm uczuciem  jż wywiążę się 
dobrze z pod jętego zadania,. 'Faktem  
j-est, że gdym odkładał pracę nad „Oqą- 
leniem ", nie skłaniała m nie do tego roz­
pacz. W ch odziło  tu w grę kjlka przyczyn, 
a głów ną z nich było napew no wzrasta­
jące  poczucie trudności w u jęciu  samego 
tematu

Tem atem  pow ieści jest wprost nie­
słychana przygoda jak na kon iec uh. stu ­
lecia, kapitana ii w łaściciela brygu ,,Bł) 
skaw ica", Luigarda, która miała m iejsce 
wśród wybrzeży- tysiąca w ielkich i m a­
łych wysp Malajskingo archipelagu. Na 
płytkich w odach tego m orza, nie w ch o­
dzi w  grę walka okrętu z rozszalałeym  
żyw iołem , jak to ma m iejsce w w.ielu po 
w ieściach Conrada, lecz walka uczuć 
ludzkich z rozszalałcm i nam iętnościam i, 
zbudzonem i nieoczekiw aną fatalnością 
zbiegu okoliczności lub jak  kto chce,ęnie- 
ublaganem przeznaczeniem , w ypełnia­
niem się losu wszystkich bohaterów  opo 
wiesrfi

Nie ma sprzeciw u przeciw ko twierdze 
lyuI jż nikt tak nic potrafił ukazać An­
glikom  m orza, jak to właśnie uczynił 
Conrad. A czy m ożna zaprzeczyć, że nikt 
lak nie odtw orzył zm iennych uczuć ludz­
kich, jak  to On, wielki Conrad, pisarz 
tytanicznej bi.iary, 'u cz y n ił?  Znakom ita 
nasza prozajstka Marja D ąbrowska, pi­
sząc o pow ieści Conrada i,JKostrumo". 
pow iedziała: Jest to poprostu kopalnia
essayów, ogrom ne pole działania dla 
w ielkiego krytyka, w yobrażam  zaś sobie 
też doskonale, ile pokarm u duchowego 
m ogłoby daę studjowanile tej powieści 
przez m łodzież w mądrze prowadzonem  
seminurjtlm uniw ersyteekiem ". Takiem 
samem dziełem  jest „O calen ie", ma przy- 
tem tif  zaletę (dla przeciętnego czyteln i­
ka), iż akcja powieści jest mnibj',S;kom- 
phkow ana, żywsza w tempie, bardziej 
zespalająca bohaterów  z czytelnikiem , a 
nrzytem tak prow adzona, że trudno w 
któremkotw.iek m iejscu przerwać czyta­
nie: każda stronica coraz bard: iej roz­
pala, ciekaw ość czytelnika j zm usza go do 
pilnego czytania aż do końęa.

„O calenie będzie dla dorosłych  czy ­
telników  item , czem jest dla m łodzieży 
njcśm iertelny „R obinson  K ruzoo": ksią­
żką w ieczyście m łodą i ciekawą.

Polskie tłum aczenie „O calen ia", d o ­
konane przez Anielę Zagórską, która , o- 
trzym ała świeżo ’ nagrodę „P cn-Chibu za 
najlepsze tłumaczenie na polskie, stój na 
w ysokości .(oryginału

Cena za 2 łom y zł. 15.— . W ydaw nic­
two Dornu Ksiiążki Polskiej. 
m m U B m U B J H  M B W  Tl

Z błagalną prośba udaje się uboga 
staruszka łat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościw ych państw o  udzieleń .9 
pom ocy doraźnej, żeby się mogta ochro­
nić od  głodow ej śmierci. Datki do Admi­
n istracji dla „W ik to r ji”
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CUDA ELEKTRYCZNOŚCI.
(c) W skutek projektu elektryfikacyjnego Harrimana, uwaga nasza w  czadach o- 
statnich skierowała się wydatnie ku problem om  elektryfikacyjnym , tak ważnym  
dla postępu uprzem ysłow ienia kraju  w duchu now oczesnym . W  związku z tem 
podajem y podobiznę olbrzym iej turbiny, istnego potwora,, słuchającego jednak 
kornie drobnego człow ieczka. Potężna ta m aszyna jest doskonałym  sym bolem  
wspanialej techniki na Zachodzie, a zw łaszcza w Anglji, gdzie właśnie ow a tur­

bina niedawno została uruchom iona,

CO MiSWl NEMO.

D C S C L
Najlepszy lotnik Polski padł 
Do kraju wraca ni m y —
Lot przez Atlantyk znaczy „śmierć" 
Dziś wszyscy o tem wiemy
W ięc pocóż rzucać je i na żer 
Lotnicze, piękne życie —
Na takie marnotrawstwo sil 
Gdzież znajdzie się pokrycie?
Jeżeli to jest sławy głód,
Nie trzeba nam tej sławy.
Przez tyle v eków Polska już 
Płaciła haracz krwawy.
Przez tyle wieków Polska jfoż 
Dla obcych była tarczą.
Dość lotów, póki własne nam 
Motory nie zawarczą.
I chociaż Francja Polsce jest 
Siostrzycą i pupilką,
W powietrzu wolno ufać nam 
Swym własnym skrzydłom tylko

if
f  i

KRONIKA
4 SIERPNIA

C zw artak
1 Piotra w  Ok.

REDAKCJA BEZW ARU N KOW O MANU­
SKRYPTÓW  NIE ZW RACA.

TEATR W IE L K I:
Czwartek, 1. sierpnia o godz 7.30 w. 

,,Opowieścj H offm an a". Ceny zniżone, 
zniżki ważne.

Piątek, 2. sierpnia o godz. 7 30 w iecz. 
ę l ’osca“ , gościnny występ G. Chorjana 

*
Z Teatru W ielkiego Ulubieńcy lw ow ­

skiej publiczności znakom ici artyści T ea­
tru Qui pro quo Hanka O rdonów na i Lu 
dwik Lawjński dają  w sobotę dnia 3. 
sierpnia, w łasny w ieczór, na k tóry  złożą 
się najw ybitn iejsze atrakcyjne ziumery 
7. ich bogatego repertuaru. Będzie to nie' 
ja k o  pożegnalny występ artystów , k tó ­
rych publiczność nie będzie m iała spo­
sobności tak prędko znow u zobaczyć, 
Pani O rdonów na po tym w ieczorze uda­
je  się na pewien czas na tournee po Ma- 
łopolsce , poczem  na dłuższy czas w y ­
jeżdża  do W iednia, gdz,ie rozpoczyna 
sw oje występy.

Z  opery. Dziś w  czwartek 1, sierpnia 
—  jako pierwsze popularne przedstaw ie­
nie operow e, daną będzie przepiękna o- 
pera Opowieści H offm an na" ze w spół­
udziałem pp P latów nej, Okońskiej, Po- 
pow iczów nej i H inglerów nej, oraz p a ­
nów  Bedlewiczą, Zopotha, Łow czyńskie- 
go,, reżysera Tarnawskiego, Berskjego, 
Schm idta i innych. Przy pulpicie kap 
Lehrer. Ceny zniżone, zniżki ważne,

Gustaw C horjan . D yrekcja  Teatrów  
chcąc jakn a jw yżej postaw ić poziom  ar­
tystyczny zapow iedzianego popularnego 
stagionu pozyskała na szereg wystę­
pów  świetnego tenora scen polskich i za­
granicznych Gustawa Chorjaną, który 
wystąpi gościnnie już dnia 2. sierpnia 
w prześlicznej operze Puccin iego ,,To- 
sca ‘ Resztę obsady stanowią pp. Pla- 
tówna,, znakom ita przedstawicielka T o- 
sci, p. Cyganik, Łowczyński,, reż. T ar­
nawski, Pankiewicz i in Przy pulpicie 
kapelm istrz Lehrer. Ceny zniżone, zniżki 
ważne.

*
REPERTUAR KIN OTEATRÓW : *

A PO LLO : „C zy  m oja  żona nie jest 
s łodka".

CASINO z pow odu  rekonstrukcji zam 
knięte.

CHIM ERA: Artystki bez szm inki".
COLOSEUM: „D am a w  czarnem  d o ­

m ino" oraz „D r . M ossen".
FATAM ORGANA: „T a jem nica  stare­

go rod u ".
GRAŻYNA: Z pow odu rekonstrukcji

n ieczynne
KOPERNIK: „T ancerka B ogów ".
L E W : „S zofer Jaśnie Pani".
I UNA: „P raw o silniejszego' (Nevada)
M ARYSIEŃKA: „T ancerka B ogów ".
OAZA: „Ż on k a  na w ydaniu" z W illy  

Frjtschem
TALACE: „P anienka od szlagierów "

j „B udujem y na kredyt".
P 4N : „G dy w  kobiecie m iłość się

budzi".
PASAŻ: „Sęp Pam pasów " i „A w an­

tura na m okro".
POLONJA: „P at i Patachon w ob li­

czu śm jerci".
PROM IEŃ: „Branka potęp ieńców "
UCIECHA z pow odu  rekonstrukcji 

zamknięta.  o—
Dentysta Z. L. Kreme
pow rócił i przyjm uje jak  zw ykle ul. K o­

chanow skiego 16. 5932-2
. J-------

fjpi Św ięto miast W czora j o godz. 7 
w ieczorem  odbyło  się w  ratuszu zgrom a­
dzenie Komitetu urządzenia święta miast 
trzech w ojew ód ztw  m ałopolskich  i W o ­
łynia, które ma się odbyć w połow ie 
w rześnia. K oir/tet, w skład którdgo 
w chodzą reprezentanci gm iny, stow arzy­
szeń i organizacyj społecznych, w ojsk o- 
wośoi, Targów  W schodn ich , m łodzieży 
akadem ickiej prasy itd. obradow ał pod 
przew odnictw em  wicekom . Frankow skie­
go. O m ów iono projekt obchodu, w k tó ­
rego program  ma w ejść m in. h istorycz­
ny pochód  miast polskich pełna atrak- 
cyj zabawa wieczorna w parku K-liń- 
skiego i t. p W  dn,u dzisiejszym  udaje 
się delegacja  Kom itetu d o  p . w ojew od y ,

celem zaproszenia go do organizacji 
święta i zaproszenia miast do w spół­
udziału,

Redaktor fiński w e L w ow ie. W cz o ­
raj przybył do Lw ow a dzieijnikarz f iń ­
ski p V ajno I. Vatanen, redaktor dzien­
nika „U nsi Suom i" i przez cały dzień 
zwiedzał m iasto, parki. Izbę handl. 
przem . i panoram ę Racławicką. Lwóss 
podobał mu się bardzo. Jutro wyjeżdża 
do Zagłębia N aftow ego w D rohobyczu  
i Borysław iu, a stamtąd do Kiszyniewa 
i Bukaresztu Gościem naszym zaim ował 
się Syndykat D ziennikarzy Polskich.

Pokaz drobiu , gołębi i królików  w o- 
brębie Targów  W schodnich  we Lw ow ie 
odbędzie się łącznie z wystawą hodow la- 
44  w  czasie od 12. d o  19. września br,

Pokaz ten urządza przy poparciu  M ało­
polskiego Tow arzystw a R olniczego jego 
pochodne Tow arzystw o H odow ców  D ro­
biu. Program y i warunki udziału w p o­
kazie przesyła na żądanie biuro M. T R. 
we Lwowie, ul, Kopernika 20.

(— ) Tram w aj w jechał na auto. W  
dniu w czorajszym  ok oło  godz 6 w ieczo­
rem miało m iejsce we Lw ow ie zderzenie 
-auta z tramwajem. M ianowicie tram waj 
nr, 9 w jechał na auto nr. 8756 prow a­
dzony przez szofera  Kochm ana. W sku 
tek zderzenia auto zostało silnie uszko­
dzone.

(—) W czora j potjcja aresztowała i o d ­
dała do aresztów połicyjnyęh  przy ul 
Gródeckiej 7. oraz Marjana Grzegorze- 
w icza, w oźn icę zam , Busku —  obu  za

kradzież szm elcu na szkodę skarbu Ko­
lejow ego, D em kow icza W ładysław a, kra­
wca (ul. Panieńska 7 ) za kradzie cukru 
w artości 3 tys. zł. na • szkodę Rubina 
Rdera, właściciela fabryk- cukru przy ul 
Panieńskiej 7.

(— ) Um ysłowo chory m łodzieniec 
zniknął W ydziałow i śledczem u doniosła 
w czoraj Zlata Reiner, zam . w Rczdołe, 
pow . Żydaczów , że syn je j 19-letni Chaim 
przebyw ający stale u krew nych we Lw o 
wie przy ul. Marji Śnieżnej 4., um ysło­
wo chory, przed dw om a tygodniam i w y­
dalił sję z dom u i d o  tej pory nie pow ró­
cił. Kto wie coś o nimV

(— ) Aresztowanie banayty Już od 
dłuższpgo czasu poszukiwany był za d o ­
konanie kilku rabunków  w pow . lw ow ­
skim niejaki Stefan Kozłowski, bez za­
jęcia  i m iejsca zam ieszkania D o p i e r o  
w dniu w czorajszym  policja  zdoiała 
wpaść na trop K ozłow skiego i przyaresz- 
tow ać go.

k— O- -
Z kraju.
-  — ...... -  v

Spis miast i wsi Min. Poczt j Tele­
grafów  przystąpiło do opracow ania - spi­
su gmin m iejskich i w iejskich  w Polscę.- 
Spis w skazyw ać będzie na odległość p o­
szczególnych m iejscow ości od  urzędów  
państw ow ych i stacyj kole jow ych , liczbę 
m ieszkańców  miast i wsi i szereg innych 
ważnych danych.

N ow y typ szkół średnich. Min Oświe­
cenia Publ. projektu je przy zakładaniu 
now ych szkól średnich uwzględnić n o ­
wy typ gim nazjów  t. zw neohumani 
stycznych. W  szkołach  tych wykładane 
będą dwa językj now ożytne obow iązko­
we dla wszystkich uczni zamiast łaciny.

— o—
Ze świata.

K rólew sko-w ęgierski konsulat zawia­
damiał, że w dniu 13. lipca została otwar 
ta w  Budapeszcie W ystaw a W ęgierskiej 
Sztuki zdobniczej i dom ow ej. Na w ysta­
wie znajdują się hafty, kilim y, ceram ika 
ludow a i artystyczna, przedm ioty kute 
żelazne, w yroby artystyczne ze skóry, 
m alowane i rzeźbione przedm ioty z drze 
wa i kości,, koronki, w yroby szklane, 
prace jubilerskie, biżuterja, zabawki 
dziecinne 'itp, W ystaw a trwać będzie Jo 
tó. września.

luliusz Chajes m łodociany kom p ozy­
tor j pianista, jak  w iadom o, rodem  ze 
Lw ow a skom ponow ał ostatnio „M elod ję" 
na w iolonczelę i fortepian,, oraz „Valse 
trrste ‘ na w iolonczelę lub skrzypce z a - 
kom panjamentem fortepianu. Oba te 
utwory zostały nabyte przez znaną fir ­
mę nakładową Haslinger w Berlinie i u- 
każą się w  druku z początkiem  w rze­
śnia br

3*dj6av«aeft ludzka.
OIEKAW E EKSPERYMENTY 

ANGLIKA,
Londyn, w lipcu

(= ) Angielski major Mowbray 
dokonał ciekawych eksperymentów 
przy pomocy dwóch młodych dziew 
czat, posiadających

medjalne właściwości. 
Chodziło mianowit ie o to aby utrwa 
lić promienie ludztde na płytach fo ­
tograficznych.

Do pokoju, w którym miał się od 
bvć eksperyment, przyniesiono pew 
ną ilość płyt, odpowiednio sprepa­
rowanych. W  pokoju panował czer­
wony półmrok. Oba medja trzyma­
ły teraz przez dłuższy czas rękę nad 
płytami. Poza majorem brało jesz­
cze udział w eksperymentach 10 o. 
sób, które baczyły, aby wszystko od 
bywało się poprawnie i uczciwie.

Po wywalaniu klisz ukazały się 
na wszystkich płytach wyraźne zna 
ki, świadczące — zdaniem majora — 
o falach radioaktywnych, wychodzą 
cych od obu medjów.

 —   — ■

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nocę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego test zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o  łaskawą pom oc. Datki 
skierować na) ; i j  d o  dm im stracjł, <U
fUrąjtig fcakML
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R a z M  jazdy pociągów pospiesznpcii i osobnych
w a ż n y  o d  i S  m a j a  1329^

ZE  LW O W A  ODCHODZĄ:
Przez Przem yśl-K raków i

D o Cjeszyna 7.30 
Do Katowic 11-00, 23.15
Do P iotrow ic 3.25, 18.35, 20 55 
Do Poznania 13.20, 20.55 przez Katowice 

Kalety 
Do Żyw ca 7.30, 23.55.

Trzez Przew orsk-R ozw anow :
Do Łodzi i Poznania 20.05 przez Ska­

rżysko
D o W arszaw y 10.35, 22,65

Przez Rawę ruską-RejowJec:
D o W arszaw y 14.15, 23.40

Przez Saoieżaiikę-W lodzlin ierz:
Do K ow la 10.25, 19.05 
D o W ilna 10 25 przez K ow el-Brzeić-B ia- 

lystok
Przez Stojanów :

D o Łucka ^  00
Przez Krasne:

Do B rodów  20,15 
Do P odw ołoczysk  10,35 a), 23 10 
D o Tarnopola  6.45, 10:35, 17.15, 23 10

Przez K rasne.B rodyi
Do Rów nego 6.45, 14 00 23.55 
Do W ilna  23 £5 przez Sarny-Baranowlcze 
Do żdt-łbunow a 6 45, 14 00. 23.55 

Przez Stryj:
Do Borysławia 6.55, 9,15, 17 15, 20 25, 

23.55
Do Ław ocznego 6.55, 16.10 b ). 17.15

Przez Sam bor:
Do N owego Zagórza 8 £3, 14.55, 23 45 
D o Sjanek 6 25 c), 14.55

Przez C hodorów :
D o KotomyjL 0.50, 9.40, 10.40 14.15, 19.25 

23 20
Do Sn;atyna 0.50, 9 40, 10 40, 14.15, 19.25 

23 20
Do Stanisławowa 0.50, 6.40, 9 40, 10 40,

14.15, 19.25, 23,20 
Do łanow a 7.00, 12.50 d), 19.05 
Do Jaw orow a 7 00 19.0?>
Do P odhajec 8 20, 18.15
Do Przemyśla 14 00, 16.28
Do Rawy ruskiej 7.35, j|  15, 19.30 23.40
Do Stojanow a 7,00, 19 05
Do Źóław i 12.20

a) od  T arnopola  pociąg osobow y
b) Kursuje od 15 VI. do 17 VIII, 

oraz od  30 XI. do 29. III, 1930 każdej 
soboty oraz w dnie poDrzedzające św. 
rz. kat. z w yjątkiem  29. VI., 24. i  32. XII. 
zaś od  24. VIII. do 1. IX. codziennie.

c) Kursuje od 16 VI. do 25. VIII. w 
n .edziele i święta rz. kat., ponadto 1., 2.

DO L W O W A  PRZYCHODZĄ:
Przez Kraków Przem yśl:

Z Cieszyna 21.15 
Z Katciwjc 0 10, 18,30 
Z P iotrow ic ‘ l .15, 6.35, 8.05, 17.05 
Z Poznania 5.35, 12.40 przez Kalety-Ka- 

tow ice 
Z Żyw ca 10.15, 21.25

Przez Rozw aaów -Przew ursk:
Z Poznania i Łodzu 8,45 przez Skarżysko 
Z W arszaw y 9.05, 18.55

Przez R ejow iec-R aw ę ruską:
Z W arszaw y 6.05. 12 35

Przez W łodzjm lerz-Saplezankę:
Z K ow la 9 05, 13.25
Z W ilna  18 25 przez B iałystok-Brzcść- 

Kowel
Przez StoJanów.

Z Łucka 9.05
Przez Krasne:

Z B rodów  9.25 
Z P odw ołoczysk  11.55, 16.05 
Z Tarnopola  1 15. 11.55, 16.05, 21.30

Przez P.rody-Krasne"
Z R ów nego 6.20, 16.45, 21 30 
Z W ilna 6,20 przez Baranow icze-Sarny 
Z Zdolbunow a 6 20, 16.45, 21 30

Przez Stryj:
Z Borysław ia 7.15, 9 43, 10 00 18.05, 22 10 
Z Ław ocznego 9.43, 13.56 e), 20,45 f),J

22.10
Przez Sam bor:

Z Nowego Zagórza 6.50, 19 17 
Z Sianek 9 53, 19.17, 21.58 c)

Przez C hodorów :
Z K olom yji 5.50 10.05, 11.45, 16.55, 17.30, 

22.00  22.20 
Z Śniatyna 5.50. 10 05, 11.45, 16.55, 17.30,

22.00 22.20 
Ze Stanisławowa 5.50, 7.17, 10,05. 11.45, 

16.55, 17.30, 22,00 22.26 
Z Janowa 7.15, 17.30, 21.50 
Z Jaw orow a 7 15, 17.30 
Z P odhajec 8.15, 20.45 
Z Przem yśla 6.10
Z Rawy ruskjej 6 05, 9,12, 12.35 19.45 
Ze Stojanow a 9 05, 18 50 
Z Żółkw i 15.10

3. VII. oraz 29., 30,, 31. VIII
d) Kursuje od I. VI. do 31. VIII. w 

niedziele i święta rz. kat.
e) Od 25 VIII do 2. IX codziennie. 
f j  Od 16. VI. do 18. VIII. oraz od 1.

XII. do 30. III. 1930 w niedziele i święta 
rz kat. z w yjątkiem  29. VI., 25. i 26. 
XII oraz 1. i 5 , 1930.

Pociągi podmiojslcio:
Do B rzuchow ic B.30, 10.05, 13 45, 15.25, 

16.50 a), 18.02 b), 18.35 b), 20.20 
Do Gródka Jagiellońskiego 12.45 
D o K om arna 14.05 c)
Do Lubienja W ielk iego 8.10 c), 14.05 c) 
Do M ikołajow a D roh . 3.05 d), 14.20 e) 
Do Skniłowa 11.25 
D o Zim nej w ody 10.20 15.30, 19.10

a) Kursuje od  15. V. d o  30. IX. c o ­
dziennie.

b) Kursuje od 1. rVII. do 31 VIII. w 
niedzjele j  święta rz. Kat.

c) Kursuje od  15. V, do 30. IX . c o ­
dziennie.

Z B rzuchow ic 7.25, 11.00, 15.00. 16 22,
17 42 a), 19.00 b) 20 30 b ), 21 ±0 

Z Gródka .iagiell. 7.20, 15.00 
Z Kom arna 21.30 c)
Z Lubienia W ielk iego 13.45 c), 21.30 cl 
Z M ikołajow a D roh 6.00 d), 19.05 e)
Ze Skniłow a 12.35 
Z Zim nej w ody 11.20. 16 15, 19 55

d) Kursuje codziennie z wyjątkiem  
niedziel j świąt rz. kat.

e) Kursuje codziennie zas w  czasie od 
I. X. do 14. V . 1930 ty lko w  dnie p o ­
wszednie

Ze L w cw a-P od zam cza  odchodzą do*
B rodów  20.40 
Kow la 10.42, 19.27 
P odhajec 8,15, 18.34 
P odw ołoczysk  10.'18 a), 23.35 
Rów nego 0.15, 7.05, 14.22 przez Krasne- 

Brody 
Stojanow a 7.22, 19.27 
T arnopola  7.05 10.48, 17.35, 23.35 
W ilna 0 15 przez Sarny-Baranowjcze, 

10.42 przez Sapieżankę-Kowel 
Zapytow a 5.58 b), 13.50 b)
Zdolbunow a 0.15, 7.05, 14.22 orzez Kras- 

ne-Brody

a) Od T arnopola  pociąg  osobow y. |
b) Kursuje codziennie oprócz n iedziel

Ze Lw ow a-uyczakow n  odehodzą do:
Podhajec 9.08, 18 56 
W innik  6 00, 13.50, 17.47 a), 20.20

D o L w ow a-P odzam cza przychodzą z:
B rodów  9.02 
Kowla 8.40, 18.01 
P odhajec 7.51, 20.24 
Podw ołoczysk 11.36, 15.51 
R ów nego 5.55, 16.22, 21.10 przez Brody 

Krasne 
Stojanow a 8.40, 18 29 
Tarnopola  6.49, 11.'36, 15.51, 21.10 
W ilna 5.55 przez Baranowicze-Sarny, 

18.01 przez Kowel-Sapieżankę 
Zapytow a 7.20 b), 15 12 b)
Zdolbunow a 5.55, 16.22, 21.10 p izez Bro- 

dy-Krasne

świąt rz kat.

Do Lw ow a-Lyczukow a przychodzą z:
P odhajec 7.36, 20.10
W innik  7 12, 15 12, 18 49 a), 21.06

a) Kursuje od  15. VI. do 31. VIII. w njedziele i święta rz. kat.

Ze Lw ow a-K Ieparow a odchodzą do:
B rzuchow ic 6.35, 10 10, 13.50, 15.37

16 55 a), 18.07 b) 18 50 b) 20 25 
Janowa 7.22, 12.57 c ), 19.17 
Jaw orow a 7 22, 19.17 
Rawy ruskiej 7 40, 14.20, 19.40, 23.45 
W arszaw y 14.20, 23.45,
Żółkwi 12 32

a) Kursuje od 15. V. do 30. IX. co 
dziennie

b) Kursuje od 1. VII. do 31 VIII, w

D o Lwowa-Kieparuwa przychodzą  z:
B rzuchow ic 7.20, 10.55, 14,55, 16.1

17.37 a), 18.48 b), 20,19 b ). 21;3| 
Janow a 7.10 17.21 21,45 c)
Jaworowa 7.10, 17.21 .
Rawy ruskiej 5.58, 9.06 &.&!>, xz.38 
W arszawy 5 58, 12 29 
Żółkw i 15.35

niedziele i święta rz kat.
c) Kursuje od 1. VI. do 31. V1! !  w 

niedziele i święta rz kat-
Gndziny drukow ane tłustym drak  jem  oznaczają  pociągi pospieszne

Światowy Kongres za­
granicznych Węgrów.

L w ów , 1. sierpnia.
K rólew sko-W ęgierski Konsulat za­

wiadamia, że w dn,ach od 22-go do 26- 
fio sierpnia br odbędzie się w Budape­
szcie Kongres św iatow y W ęgrów  zagra­
nicznych Z tej okazji władze węgierskie 
daleko idące ulg, dają uczestnikom  k on ­
gresu, a m ianowicie otrzym ują bezpłat­
ny paszport j bezpłatną wizę, m ają tylko 
zapłacić tak«ę w ynoszącą 2 pengo. U- 
czestnicy dalej otrzym ają 5 0 % -tow ą  u l­
gę na kolejach w ęgierskich j na Dunaju 
od granicy węgierskiej do Budapeszturt 
r, pow rotem  Komitet kongresu zabez­
pieczy dla uczestników  kongresu m ie­
szkanie i utrzym anie w pierw szorzęd­
nych hotelach za 10- -14 pengo dziennie. 
W e wszystkich sprawach dotyczących  
się kongresu, w inno się zw racać pod na­
stępującym  adresem : ,.Magvarek V|leg- 
kongreszszusanak Kospentj Irodaja , Bu- 
dapest V, Geza. u. 4 Z ewentualnemi za­
pytaniami można pytaniam i można się 
zwracać także j do poselstwa węsier- 
skiego w W arszawie, M okotow ska 48.

GIEŁDY

GIEŁDA WARSZAW SKA,
Wars awa, 31. lipca. (Tel. G. P.) 4-prc I

pożyczka inwestycyjna premjowa 15, 5-prc. | 
pożyczka dolarowa (dolarówka) 67, 5-prc | 
pożyczka konwersyjna 4-7 i  pól, 8-prc. L i- i 
sty zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8-prc. Listy 
jKust fisu Rolnego 34 8 -prc. Oblig. Bku j

Gosp. Kraj. 94 —• te same 7-prc. 8 3 Z * .

W aluty i dewizy. Belgja 1123.71, Ho- 
landja 356.34 Londyn 43.18, N owy Jork 
8 .88, 'Paryż 34.87, Praga 26.33, Szwajcaria 
171.20, W iedeń 125.39, W iochy 46.51.

Warsznwa, '31. lipca. (Teł. G. P .) Bank 
Polski 164, Bank Zachodni 73, Bank Zw. 
Spółek Zar. 78 i pół, Puls 7.85, W arsz. 
To'W. Fabr. Cuitor 34 i pół, Firlej d>lFi, 
W ęgiel 7114, Lilpop 31 i pół, Starachowice 
35 i pół,

GIEŁuA LONDYŃSKA.
Londyn, 31. lipca. (Tel. G. P .) Nowy 

Jork 485 34, {Hołandja 12.10 1/8, Francja
123.85, " Belgja 34.99J4, W ioch y  92.83, 
N iem cy 20.9654, Szjwa.carja 25.2 '2J4, 
Hiszpan ja 3*3.22, Danja 18.2154, Szwecja 
18.10, Portugalia 108,17, Helsingfors 183.05, 
Praga 164.33, Budapeszt 27.83 i pói, Riało- 
gród 276, Sofja 671, Rumunja 81854, W ie 
deń 34.43, W arszawa 43.28.

GIEŁDA PAR YSK A
Paryż, 31 lipca. (Tel. G. P.) Londyn

12.3.85, Nowy Jork 25.51, Belgja 364 3/4, 
Hiszpanja 372 i pól, W iochy 133.30, Szwaj 
carja 491, Danja 079 3/4, Norwegja 680, ! 
Szwecja 684, Prawa 76 i pól, Rumunja |
15.15, I^iemcy 608, Wiedeń 359,

GIEŁDA M IEDEŃSKA.
W iedeń, 31 lipca. (Tel. G. Pf) Amster­

dam 284.10, Belgrad 12.35 5/8, Berlin 
168.80, Bruksela 98.49, Budapeszt 133.64, 
Bukareszt 19 3/4-, Kopenhaga ilSS.7'5, L on­
dyn 34.38 1/8, Madryt 103.20. M edjokn 
37.046, Nowy Jork 798,15, Oslo 188.80, Pa­
ryż 27.75, Praga 20.94 7/8, Sofja 5.122, 
Stołdholm 189.80, W arszawa 70.65, Zurych 
136.27 i pól, Amerykańskie 705.25, Niem ie­

ckie 168.50, Francuskie 37.77, W łoskie 
37.22, Jugosłowiańskie 12.40, Czeskie 
20.92' 7/8, Węgierskie 123.70, Szwajcarskie 
136.42, Bankverein 22.05, Boaenkredit 
100J4, Kreditanstalt '52.75, Kompas 15.4(0, 
Laenderbank 26, Merkury 20, Kolej póln. 
1110, 'Ziivnostenska 110/4, Czerniowce 45, 
A lpiny 40.55, Beng u. Miltten 925, Krupp 
U 'Poldi Huette 205, Rima 114.10, Skoda 
S90, Siersza 12.90, Fanto 4, Karpaty 7.05, 
Galicja 4-5.70.

K-akćw, 31. lipca, (Tel. G. P.) Siersza 
el. 74, Chybie 40,

GIEŁDA ZURYGHSKA
Zurych. 31 lipca. (Tel. G. P  ) Paryż; 

20.37/4. Londyn 25.22 1/8. N owy JoriJ 
5.19 5/8. Belgja. 72.29, W W h y  27.17, Htez- 
panja 75.86. Hołandja 208.42 j, pól, Berlin
1123.85, W iedeń 73.24, Stokiholm 139.30, Ci­
sło 138.55, Kopenhaga 138.50, Sofja 3.76^ 
Praga 15.38 3/4, W arszawa 68.30, Buda- 
p .Łat 90.67 i pól, Bialogród 9.13, Ateny 
6.78 i pól, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 
3.08, Helsingfors 1 3 jQ6, Buenos Ai-es 
213 3/8

GIEŁDA PR Y W A T N A

L w ów , 1. sierpnia.
Tendencja chw iejna zniżkowa. Obrót 

oży w :ony.
W A L U T Y : D oi. am eryk. 8 87— 8.87

i pot, doi kannd. 8 79— 8.79 i pół 
korony czeskie 0.26.25— 0 26.00, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, le je  0 0 )0 0 —  
0.05.25, franki franc. 0 34.50— 0.31.80, 
franki szw ajcarskie 171.50— 171 80, funty 
szterlingi 43.20— 43.50, czerw ieńce sow. 
za jeden  00.00— 00,00

ZŁO TO : 20 koron  36,30.00— 36 50.00,

42.10— 42.40, 10 rubli 46.00— 46.40
SREBRO: Kor. austr. 0.63.00— 0.63.50, 

5 kor. austr. 3.25.00— 3 30.00, flor  austr. 
1.63— 1.67, ruble rosy jsk ie  2.60— 2.66, 
1-epH jli' zą rubel 1.3u— 1.35.

Uwaga. rtM.) dc,arach  za 1— 3 pta. i

Kącik radjowi/ .
PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.

Czwartek, 1. sjcrpmia 1929, 
W arszawa 1411 12.10 Koncert płyt 

gram of. 18 00 Koncert solistów . Jamia 
Orłowska (sopr.), Rom . M jcewski (fort.) 
i prof Ludw ik Urstein (akom p.). 20.30 
Muzyka skandynawska. Orkiestra Ki 1- 
harm onjj W arsz. 22,45 M uzyka taneczna 

K raków 312 15.45 Transm z W arsza- 
’ wy. 17 50 Transm. z Poznania. 20 30 
Koncert w ieczorny —  duety wokalne. 
W ykonaw cy pp Elżbieta Jefincew a (so­
pran), Konstanty Kniagmin (bas), W lo- 
dzim. Ornicki (akom p.). 22.00 Transm . 
z W arszaw y

Poznaa 334 13.05 Koncert gram of,
18.00 Koncert solistów , (Transm. z W ar­
szawy) 20.30 Koncert w ieczorny.

K atow ice 408 18.00 Transm. z W ar­
szawy 20.30 Transm . koncertu w iecz. z 
Krakc/wa. 22.45 Koncert.

W ilno 385 12.0o M uzyka płyt gram of. 
18 25 Audycja dla dzieci. 20.30 Transm. 
z W arszaw y. 22.45 M uzyka taneczna 

W rocław  253 16.30 Koncert jazzban- 
du radjostacji. 20 15 Koncert orkiestry 
F ilharm onji Śląskiej, M uzyka rosyjska.

Lipsk 259 21.00 Koncert sym foniczny. 
W yk  Lipska Orkiestra Sym l.
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K rólew iec 276 16.30 Koncert radjo- 
ork estry z Gdańska

Kopenbaga 261, Kanim  borg 1153 
20.40 Koncert śpiewaczy.

Brno 341 12.20 Koncert z Bratislavy. 
19.00 Transm. z Pragi.

L ondyn  356, D aventry 1554 16.30 Mu 
zyka taneczna orkiestry B. B. C.

Sztuigart 360 12.50 P łyty gram of, 
16 00 Koncert orkiestry m iejskiej.

H am burg 372 18.00 R adjokoncert.
22.45 Radjokabaret.

Tuluza 381 K oncert: soliści, piosenki 
i m uzyka taneczna

Frankfurt 390 16,15 K oncert popular­
ny radjoork iestry .

Berlin 418 0 30 M uzyka lekka (orkie­
stra Guttman).

Sztokholm  436 18,30 M uzyka w ojsk o­
wa 22.00 P łyty gram of.

Kzym  441 13.15 R adjotrio. 17.30 K on­
cert.

L angenbcrg 473 13.U5 K oncert pop u ­
larny kapeli W estfa lja

Praga 487 16.30 Jazzband. 20 00 K on­
cert m uzyki czeskiej.

W iedeń 516 16.00 K oncert pop ka­
peli Gangclberger. 20.05 „M iłość Cygań­
ska" operetka w 3 aktach Lehara.

Piątek, 2 sierpnia 1929.
W arszaw a 1411 12 10 M uzyka płyt 

płyt gram of. 18.U0 Koncert orkiesty man 
dolin istów  pod . Czem awski, Osmański,, 
Strauss, W ieniaw ski i inni. 20.30 K on­
cert sym fon iczny

K raków  312 15 40 Transm, z W arsza­
w y. 16.30 Koncerl piyt gram of. 18 00 
Transm. koncertu  popoł. z W arszaw y 
17,50 Transm . z Poznania.

Poznań 334 18.00 Recital organow y 
p ro f Feliksa N ow ow iejskiego. 20.30 Kon 
cert symf. (Transm z W arszawy.) 22.45 
M uzyka taneczna.

K atuwicc 408 16.20 Koncert płyt gra­
m of. 17.25 Transm isja z Krakowa 18.00 
Koncert. W  program  e duety wyk. przez 
A, Kjtschman i p W . Zam orską. 20.30 
Transm z. W arszaw y oraz nadprogram .

W ilno 385 12.05 M uzyka płyt gram of 
1800 Transm. z W jlna. 18.20 W ystęp so 
łow y 19,00 A udycja  dla dzieci. 20.30 
lia n sm . z W arszawy.

W rocław  253 1P 30 Koncert. 22 30 Mu 
zyka taneczna

Lipsk 259 16 30 Koncert Lipskiej O r­
kiestry Sym f. (Uwertury j w yjątki z o 
per. 20 00 Koncert. W yk  Ilse Sachsen- 
berg (sop r), Fritz Rucker (flet), T eodor 
Blumen (fort.)

K rólew iec 276 16.30 Koncert rad joor 
kiestry z Gdańska. 22 30 M uzyka lekka 
i taneczna,.

Kopenhaga 15 00 K oncerl popolarny.. 
21.35 Koncert solistów  22 00 K oncert ra ­
djoorkiestry .

K oszyce 293 12 05 K oncert kame 
ralny.

B rno 341 22.20 Koncert orkiestry 
w ojsk

L ondyn  356 19.30 R adjokabaret z 
udz. orkiestry tan B. B. C. 22 00 M uzy­
ka taneczna

Sztutga f 360 16.15 K oncert popular­
ny adjoorkiestry. 21.45 W esoły  w ieczór 
z Frankfurtu.

FEJLETO N  „G A Z . P G R ." z 2. VIII 1929
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TAJEMNICA ■ 
RADJOWJLKANU

P.ieloiyl ST. KuLUłSKL

Aż dotychczas próbował ;śmv tylko 
przeszkodzić, by nas prąd rzucił na 
brzeg. Teraz zrozumieliśmy także ko­
nieczność -wyminięcia „Złotego Ro­
gu", by wie rozbić się o rafy. Umoco­
waliśmy topżagieł, co pozwoliło posu­
wać się szybciej, choć nadało skunero- 
Wi niebezpieczne pochyłem?. Za chwi­
lę rozerwała się opona mgieł i ujrze­
liśmy sikały w niebezpiecznej blisko­
ści. Na nich widniały przyrządy do 
wyładowywania statku — a obok nich 
stał, obserwując nas bacznie — Per- 
cy Darrow.

W ciągu dziesięciu minut, podczas 
gdy siatek zmagał się z wiatrem i fa­
lami, patrzeliśmy, jak urzeczeni, na tę 
sylwetkę ludzką. Dzikie bryzgił fal, 
rozbijających się o urwiste sikały, nie­

%Na rynku polskim  m ożna Już o trzy m a ć O P C> N

M I L L E R !
37 lat

dośw iad czen ia  I produkcja

10.000 sztuk
dziennie, gw arantują w yso k i gatunek tej słynnej 

am erykańsk ie j m ar? i.

G eneralna reprezentacja na M a ło p o lsk ą  i Ś lą s k

Gśza Korany
Ktaków , G rodzka  60. Telefon Nr. 4212.

The Miller Rubber Co. of Plew York
A K R O N , O H IO , U. S . A.

H am burg 372 17.00 Program  clla dzie­
ci 21.00 K oncert i m uzyka taneczna.

Frankfurt 390 21.45 Radjokabaret. 
0.30 K oncert: C zajkow ski Sym fonja IV. 
f-m oll.

Berlin 418 17 00 Koncert orkiestry 
w ojskow ej.

Sztockh<>lm 436 18.20 M uzyka ch łop ­
ska. 20.15 K oncert radjoorkiestry.

Rzym  441 13 15 R adjotrio. 17.30 Kon 
cert.

Langcnberg 473 13.05 Koncert pop u ­
larny. 15,00 Program  d ’.a dzieci.

Praga 487 16 30 K oncert kameralny. 
Mozart. D w orzak. 22.20 Transm . z Brna

Metijolan 501 12.30 Radjokw artet
23.15 Jazzband.

W iedeń 516 1100 Poranek m uzyczny. 
19 35 Koncert W ied. Ork, Sym f.

Budapeszt 550 9.00 K oncert rosyjskiej 
orkiestry bałałajkow ej.

O G Ł O S Z E N I* .

I W OLNE POSADA. 
10 groszy za wyraz I

I POMOC LEKARSKA. ]
B. lek. szpit. wled.

Dr, NORBERT JU PITEP
specjalista ch orób  skórnych, wenerycz 
nych i kosm etyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie w łosów  elektrolizą 
naświetlanie lampą kw arcow ą, leczenie 

bezoperacyjne żylaków  5410 ?

PANNA z językiem  niem ieckim  poszuki­
wana do prow adzenia dom u j pom o­
cy  w  przedsiębiorstwie. Zgłoszenia: 
Feinmsun, Luna Park 5925-2

APTEKA H I RMANA w  Trem bowli po- 
szuKuje aspiranta, farm acji II roku 
ewent. asp ram a p o  egzam inie 5901-3

PRAKTYKAN T potrzebny do handlu bla 
bławatnego P iotr Nuzikowski, Lw ów , 
ul. Szajnochy 2. 5800-1

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń ­
czyć- kursy fachow e korespondencje 
profesora Sekulwicza, W arszaw a, Źó 
rawia 42 ' Kursy w yuczają listow nie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, pisa­
nia na m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, n iem iec­
kiego, pisow ni oraz gram atyki p o l­

skiej. Po ukończeniu świadectwa. Zą 
dajcite prospektów , 5908-12

I MIESZKANIA, SKLEPY 
10 groszy za wyraz I

POKÓJ kawalerski z osobnem  wejściem  
słoneczny z elektryką i "usługą do w y ­
najęcia. Łyczakow ska 58 /II, 5969-4

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. i

PANNA z półroczną praktyką, pdsząca 
na m aszynie, pilna i pracow ita poszu 
ku je posady w matem Liurze na skro­
m nych warunkach. Zgłoszenia do 
Admin p od  „S ierpień", 5954

INTELIGENTNA sierota poszukuje biu­
row ego zajęcia, zajm ie się też gospo­
darstwem, ewent. w ychow aniem  dzie­
cka w  m ieście prow incjona lnem  u sa­
m otnego pana, do Adm . „P ora n n e j" 
pod „N atychm iast", 5960

STARSZE bezdzietne m ałżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje m iejsca 
za dozorców  do kam ienicy, fabryki ub 

t. p. Pierw szorzędne referencje. W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia do Adm . pod  „G o­
dni zaufania". 4650-3

I PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy z i  wyraz. J

PENSJONAT „Irena" w T op olm cy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym  za­
rządem poleca p ok oje  z wykwintnem  
utrzymaniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w  m iejscu Zgłoszeni 
pensjonat „Irena", StrzTlki- T opoln ica

4289 ? .. ■ ■      I
NIEM IRÓW -ZDRÓJ. Pensjonat „H era" 

poleca pierw szorzędne p o k o je  z utrzy­
m aniem  5914-4

ciły w *  myśl o bliskim a nie- 
uchronnym końcu. Zwłaszcza niepo­
koił na-s wiszący niemal rad nasze mi 
głowami blok skalny i sterczące rafy. 
Gdyby ów blok oderw tł się, bylibyśmy 
straceni. W nieopi-sanem napięciu ner­
wów, krzycząc przy każdym ruchu 
statku, oczekiwaliśmy swego losu. Mu­
rzyn -mamrotał za/klęcia. Spojrzenia 
nasze przenosiły się z kipiącego wiru 
fal na złowroga rafę.

Raz jeszcze spojrzałem w stronę 
Darrow a. Niedbale oparty o skaię, na­
ciągnął miękki kapelusz na oczy i 
zwolna muskał wąsa, paląc papie­
rosa...

Gwałtowny otk-rzyk Salomona 
zwrócił mą uwagę. Ku nieopisanej 
naszej radości, ku zachodowi, między 
skałą a rafą ukazał się skrawek nie­
ba. Powoli, w prawie niewidoczinem 
posuwaniu się, przebyliśmy śmiercio­
nośną Scyllę i Charybdę, Gdy skała 
luż miała nam zasłonić widok, wszy­
scy jakby na komendę odwróciliśmy 
się. Percy Darrow skinął nam ręką 
jj onrciznie na pożegnanie, -zakręcił się

na obcasie i zwolna -odszedł w kierun­
ku północnej doliny.

W miarę, jak cddlalaliśmy się od 
wyspy, wi-atr' wzmagał się. Rozwija­
liśmy jeden żagiel po -drugiim, aż wre­
szcie skunier płynąc pod pełm-em oża­
glowaniem, zostawił wyispę daleko za 
sobą.

Z oddali wyspa przedstaw1 ała na­
prawdę imponujący widok. W śTodku 
jaśniała, wybuchając od czasu dio cza­
su, czerwona łuna, a głuche odgłosy 
wybuchów słyszeliśmy wciąż. Bru- 
natno-purpurowa opun,a chm-ur, ryso- 
wrana błyskawicami, rozpościerała się 
nad wyspą jak olbrzymi parasol. Wre­
szcie wypłynęliśmy na szerokie mo­
rze, usłane nr] jardami iskierek słone­
cznych, przewracające się wielkiemi, 
rówmtmi bałwanami

Natychmiast zniknął zabobonny 
strach, który dotychczas trzymał w o- 
kowach moich towarzyszy Murzyn 
zniknął w kuchni, Pul,z i fhrackles za 
jęli się łouzią, która jakby cudem oca­
lała, a Perdosa zasit-Dił już przy ste­
rze Salomona, który ^odszedł dominie.

ROZDZIAŁ XTV.
KATASTROFA.

iRucby jego znamdonoiwiały nowego 
rozkazodawcę. Za pasom tkwiła para 
rewolwerów, a skrwawiona odzież 
zwisała w łachmanach.

— A więc tak sprawa stoi1 — za­
czął.

Poprzestałem na milozącem ki­
wnięć u głową

— A pan możesz mówić o szczę­
ściu, że jesteś tu jeszcze przy życiu. 
Go pan właściwie zamierza teraz ro­
bić?

Mówiąc to, patrzył na- mnie z po- 
d-ełiba, jak kot na wyjątkowo tłustą 
mysz — i dodał po chwili:

— Wedle ciasnych pojęć niektó­
rych ludzi postąpiliśmy nieco zibyt 
grub.jp ńsko i możemy mieć z tego po­
wodu nieprzyjemności. Pan wie za 
■dużo!

— Czego żądacie odemnie?
— Tyle tylko by pan płynął razem 

z nami do San Sałvaio-r! Potaip zosia- 
wemy pang w syokoju...

C, d. 9 -
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NIEM IRÓW  ZDRÓJ. Duży piękny pok ój 
z kuchnią dw je słoneczne werandy, 
na 4— 6 tygodni d o  w ynajęcia. W illa  
„H era11. 5914-4

BRZUGHOW ICE 2 pokoje , kuchnia, w e­
randa,, pięknie położone na 3 miesięcy 
d o  w ynajęcia . W iadom ość handel de­
likatesów, Lw ów , Sokoła 1, 5958

TATARÓ W , u roczy zakątek Karpat, bo 
ry sm erekowe, kąpiele w Prucie, w y­
cieczki, słoneczne pokoje. w erandy, 
w ykw intna kuchnia. Zam ów ienia 
p rzyjm u je  p en s jon a t1 „W illa  Leśna“ , 
Tatarów . 5957-5

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

Kwiaty cięto
iprzedaje się codziennie, Piaskowa 15 

w  godz. d o  U  rano i od  4— 7 popoł.

SPRZEDAM  realność w  D clatynie w  m iej 
scu kąpielow em , przy głów nej stacji 
za 12-set dolarów . Zgłoszenia: P. P. P 
w  Otynji, Fałdasz 5946

ALABASTER surow iec z w łasnych ło ­
m ów . m aterjalny j na gips. „P rzem ysł" 
Adm inistracja 5956-2

FORTEPIAN Y uczni „B ósen dorfera “ , 
oraz fortepian „S chw eighofera" i inne 
sprzedam  okazyjnie. W arunki ulgowe. 
Kopernika 26 Skleniarski 5965-3

1  RÓŻNE DONIESIENIA.
1  10 groszy za w yraz ,

PIERZE,
Rłiinłll BEBE!

PUCH
1 Lwów,
1 Batorego 2 .

6 - Sierpnia początek 
kursów

w szkole szofeiskiej mż* Al .Juhrega 
Lwów, Kopernika 54. tel. 68 60 

Prospekty i informacje uóziela 
ZARZAD.

DOM  z ogrodem , 4 pok o je  światło, wo 
da, zajazd, ul. P ochyła  6, boczna R a­
decka W iad om ość: Sapiehy 81. Sklep 
z haftam i. 5947

PANI m łoda, niezależna, pozna Pana 
dobrze sytuow anego inteligent Ad-

^  m inistra-ja  „P orann ej11 „A nin a11.
5931

FU TRA na zam ów ienia przeróbki w yk o­
nu ję  solidnie i *anir Gustaw Rudek. 
Pracow nia futer, Łyczakow ska 19.

5888-30

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez PKU. Stryj na 
nazw isko Andruś Harasym rocz. 1902, 
Hubicze 6898-3

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PKU. Stryj na 
nazw isko Iwan Harasym, H ubicze.

5898-3

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojsk ow ą, wydaną przez PKU, Rawa 
Ruska na nazwisko J. Ichel Feder, 
rocz. 1897. 5949

Gnatowsk) Jan, 1906, W arszaw a, unie­
ważnia zgubiony dokum ent szoferski 
Nr. 3803 w ydany przez Ruch k ołow y, 
W arszaw a, 5945

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez PKU Stryj, 
na nazw isko Józef Bogusz. 5944-3

45 
i onny „
. zużywający 9 I.

m  laKsoiu
Wyrób 

koncernu

m lut) km.
speciałna 7-mio 
osobowa karoseria.

Do obejrzenia 01 ju io C E n iiA L i
io jE c r n io P tiii  M i  oi.

** L w  6
ul. Jigiellonska 3.

JU BILEU SZOW Y num er „G azety Spo­
łecznej11, u rzędow ego tygodnika 32 
Z w iązków  O brony poszkodow anych  
w ojną oraz w aloryzacją, (redakcja 
Lw ów , Pełczyńska),, w  ilości 109.000, 
w yjdzie  20 sierpnia (40 groszy) Cały 
Sejm  za nam i. 5953

Św ietny  zarob ek!!
m ogą osiągnąć osoby  pow ażne przez 
w prow adzenie now ego systemu oszczęd­
nościow ego, połączonego z ubezpiecze­
niem na życie, k tóry zagranicą osiągnął 
n iebyw ały sukces. .— Przy m inim alnych 
w kładkach od 20 gr. dziennie począw szy, 
dajem y m ożność zaoszczędzenia pow aż­
nych  sum i bezpłatną asekurację na ży ­
cie, oraz po wpłaceniu pierw szych rat 

ozd obny zegar stołow y 
O sobom  chcącym  sję za jm ow ać akw i­

zycją  zapewniam y stałą i pewną posadę 
ze znaczną m ożliw ością  zarobku

Szczegółow e zgłoszenia pod „B ank11 
Kraków, skrytka pocztow a 368.

MIKOŁAJ B1LANIUK urodzony w roku 
1900 w K olom yji zgubił książkę w oj 
skow ą wydaną przez PKU. w Koło- 
m yji, którą unieważnia. 5905-3

Stoję i Aparaty
oryg „W ecka“

W yłączni sprzedaż wyrobów arty­
stycznych z własnej fabryki fajan­
sów „Pacyków", Największy wybór 
porcelany i ki yształów po najniż­
szych cenach, poleca najstarsza 

firma

Kazim ierz Lewicki
Lwów, pl. Marjacki 10, Tel. 29—15,

Humor*

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokum ent} 
dow ód osobisty wydany w Gródku Ja­
giellońskim , oraz praw o jazdy  szofer- 
skiiej na nazwisko T eodor Omelan

69-13

Roboty
blaszani - n t ;  o 
we, prasowane, 

wytłaczane. 
Lakierowanie aparatem elektrycznym 
(natryskowym) oraz niklowanie, wy 

konuje solidnie i tanio 
Zsktad Blacharski A .  S Ł A W I K  

Lwów, Osso inskich 8.

F0MPY Worthingtona, Centryfuga Ina 
oraz zwykłe, PRASY do oleju, PRASY 
do dachówek. MIESZARKI do betonu, 
MOTORY. TURBINY, MŁYŃSKIE MA 

SZYNY, OBRABIARKI do żelaza 
i drzewa poleca

„P I L O  T“
L w ó w ,  B a t o r e g o  4.

Katalogi ,<a żądanie.

Niemiec na w idok W ystaw y poznańskiej:
—  A j, sakra! Ktohy się to był spodziew ał, 

ba, zaw stydzić nawet „d ie  dcutsche W u tsch a ft1
że te Polaczki potrafią jak  trze-

£

F  L I Z  Y
ścienne glazji o - 

w aue
R U R Y
kam ion kow e 
POS.ti DZKI
kam ionkow e 
M O Z A I 1 I

i orn  m en ain 
V o :a  zki d a ku- 

ś c io łó  w  

S Z A M O T O W Ą  
ceg łę  w yaokow a - 
tosc ow ą  i zapraw 

D Y N A S O W Ą  
e jłę  w y jok ow a r 
ość. i zaprawę 
F A S A D O W E  

m aterjały szD ch 
(kam ień sztu zny 

M I K Ę ,  
dostarcza

Inż. H. R it te rm a n  
fliun Dostaw Małe jałów Budowlanych 

KRAKÓW. ALEJA KRASIŃSKIEGO 10.
T e le f o i  4 2 6 8 .  

Reprezentacja: Zachodnio-czeskie 
Fabr tl i Keal nowe i Szanrtore.

GENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz i.szp altow y milim etrowy 

, j 'e r .  30 m m .) ogłoszenia zw ykle za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilim e­
trow y (szer. 60 m m .) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
60 mm .) po kron ice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. m ilim etrow y (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 6u mm .) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słow o 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słow o 12 gr., m atrym onialne, korespon­
dencje i pryw atne za słow o 12 gr., dla 
potrzebu jących  pracy luh posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za

cotów kę. Cala strona ogłoszen iow a 30f> 
z l„  cala strona tekstowa 601 zl., cala 
strona pod nagłów kiem  (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe. 
Z i  ogłoszenia w m iejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno  stojące 1 bez numern 
doliczam y 25 proc. O dpow iedzialności za 
term inowy druk nie przyjm ujem y. Porta 
przekazów  nie bonifikuj-uny. —  Uwaga:

Kolum ny ogłoszen iow e są podzielone n: 
8 lam ów  (szpalt), tekstowe na 4 lami 
(szpalty),

FR F N U M E iU T  MIESIĘCZNA*
Z dostawą na m iejsce lub prze­

syłką pocztow ą . , zl, 6.5!
Bez dos-lawy , .  . . z ł .  6—
Za granicę , . . . z ł .  9.—

Z  drukarni Spółki W ydaw niczej GRODKI I SPÓŁKA, pud z a n . J, P łockiego w e L \ .ow ie , Qap. Red, STEFAN KKZYŻANOWSKL


